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a rty ie -
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kie! S il Z bro jnych  kom unikuje w dniu 
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klika miejscow ości w re jo n ie  "Bałtyku.

na północny wschód od B aranow a dolskie zrzuciły bom b/ ną obszarze
a tak i sowieckie. S iły  n ieprzyjaciół- w estfalsk im . P onad  obszarem

twierdzy rozgorza ły  gw ałtow ne w alki. — 
Rozbito tutaj w szystk ie ataki nieprzyja­
cielskie. Nasze punkty oparcia w Bretonll 
stawiają dalej zdecydowany opór nieprzy-

Samoloty torpedowe zatopiły w zatoce 
Sekwany 3 nieprzyjacielskie kontrtorpe- 
dewce. Uszkodzono ciężko 2 lekkie krążow­
niki, 1 kon trto rpedew lec  i 1 transportowiec,
o pojemności 6.600 te n . . *

Ne froncie zaplecza zlikwidowano w wal­
ce 265-ciu te rro ry s tó w .

icząte przeclwatakl ' któ re posunęły s ię  ku północy, raz- powanyml obszarami zachodnimi
I Laval nasze załe- •,r” szon® *  p rzeclw ataku. no 57 samolotów nieprzy jac ie lsk ich  w ty m

™  południow y wschód od  W ark i czołgi 4$ cztarOmeteresryeh. boiAbowcow 
nasze odparły  bolszewików ku  w schodowi. Łodzie podw odne za top iły  5 stątków, 

i w rejonie sam ej Na ^ ' - - c n y  »chód od Białegostoku roz- pojemności SUM ton I 2 kontrtorpedo*

są w'tota . Pod Mayi___________ „S B äfS S äS sw anaas

Co pisze „Oeuvre“?
, PARYŻ, 8 sierpnia. — Dziennik'  

„Oeuvre“ w, artykule wstępnym pisze, 
że mówi się"o formacjach patriotów pol­
skich. Czy ma się tu na myśli te, której, 
opłaca Moskwa i które są winne jdjpo- 
sluszeństwo, czy też o tych których opłaT 
ca Londyn i mają słuchać Londynu?

To samo odnosi -się — pisze dalej 
dziennik.— do tak zwanych „zewnętrz- 
no-frąncuririch sil zbrojnych“, które o- 
placa częściowo Londyn, a częściowo 
Waszyngton i które podlegają -genera­
łowi Eisenhowerowi, a z drugiej stro­
ny są opłacane przez Moskwę i zobo­
wiązane do posłuszeństwa przywódcom 
bolszewickim,

(„Oeuvre“ pyta dalej:
„Co robili ci patrioci z roku 19.44 — w 

latach wojennych 1939 i 1940 r. kiedy 
rzeczywiście mieli sposobność zapobiec 
konieczności rzekomego oswobodzenia 
pewnego dnia Polski i Francji? Jest to 
patriotyzm na zwlokę, który nosi stem- ' 
pel rubla, sterlings i dolara“ — kończy . " 
dziennik.

Odpowiedzialność za Pearl Harbour 
GENEWA, 8 s ierpn ią . — D ziennik „Otta-

Główne punkły  noporu czerwoneg arm n
B ER L IN , 8 sierpnia. — Głównym punk- nym  przeciw w ypadzie p rzyn io sły  skuteczne g ru p a  pancerna w  przeciw stoku  

tem  aktyw ności sowieckiej b y ły  rów nież o d c i ą ż e n i e  jednej fo rm acji niem ieckie]. pan cern ą  formac]Q bolszew icką, k to ra  przej- 
w czoraj re jo n y  B aranow a, B ia łegostoku  i N iem ieckie g ru p y  p ancerne  p rzeprow a- sei owo zdołała  usadow ić się  n a  _ ty i^ n ^ m e -  
obszary  na północ ód N iem na. W  tych  dziły  w  re jo n ie  górnego S an u  skuteczne m ieckich lin » , n a  pew neyw ażne] d rM z e d o -  
w szystk icb  trzech  punk tach  bolszewicy, a ta k i na  znaczne s iły  bolszew ickie i  cząso wozowe]^ G rupa spw*<^ka po - 
p rzy  użyciu trzech  silnych  fo n n a c y j czoł- z n ich  ok rąży ły  oraz  zniszczyły. Ze szcze- czołgow  i  inne] ciężkie] b rom , co fnęła  się

to e ^ -ły  się nadzw yczaj m e od,1 ^ e r s z a w y ,  .do ponownego^ a ł a b ytow ne oraz bezskuteczne p ró b y  przełam a- P rzez  ca ły  dzień . . . .  -  .
 _. n ia  sie bolszewików w  okolicy B irż za ła- zacięte w alki, w  k tó rych  w ypad czołgów  przełam ującego z  _ s iłam i 5-ciu dyw izyj

wa News“ z a jm u je  s ie  kw estią , n a  kogo m ały  sie w skutek  zaoietej ob ro n y  niem iec- sow ieckich/ku południow i zyska ł n a  te ren ie  strzelców , z -poparciem  czołgów. P o  p rzej-
wiaściwie spaść  m a  n ag a n a  za P ea rl H ar- kicj. k ilk ase t m etrów  na  szerokości 3-cb kilóme-f sciow ym . zyskan iu  n a ' te ren ie  zo sta li oni
boni* i da je  odpow iedź k ró tk ą  - a  katego- W ' szczególności kom uniku ją, źe na Bod- trów . - uderzeni głęboko w  p raw ą  flan k ą  przez nie-
ryezną. < - karpac iu  u tr zym yw a ł sie  nacisk  sow iecki .B o lsz e w ik o m  n ie u d ałó  sm jed n ak  przer- nneckie fo rm ac je  czołgów. iN ie feeck ie  prze-

Dziennik pisze, że w yrok na Roosevelta, na k ilka  przesm yków. D zielnie w alczące Waó łin ij niem ieckich. W szystk ie  siln iejsze crw w ypady doprow adziły  4© zahąm ow anią
adm irała K im m la i  g ene ra ła  S h o rta  n ie  zo- fo rm acje Honwedów w ęgiersk ich  zdołały  a ta k i  bolszewików  ku  północy za łam ały  się  ro n n acy j sow ieękielr zniszczenia ich. —
sta? jeszcze ogłoszony. D laczegof J a k o  g łó - : Pow strzym ać k ilk a  b. s ilnych  w ypadów  i  w  ogn iu  niem ieckich b a te ry j, p rzy . czym K ownocześme 
wnodowodzący R oosevelt "znał wówczas le- zaryglow ać jedno w łam anie, a  w  energicz- ;bolszewicy s tra c ili 73 czołgi, 
piej, niż k tó ryko lw iek  z  A m erykanów , ca łą

,  n iem ieckie s iły  pancerne
N iem iecka. znacznie ścieśn iły  ""sowiecki przyczółek mo-

sytuację dyp lom atyczną i  m ilita rną . Gdy­
by więc był w  sposób odpow iedni pouczył 
admirałów K iram la i  S>horta o grożącym  
niebezpieczeństwie, w ów czas,zdaniem  dzien­
nika „O ttaw a News“,  P e a r l  H arb o u r dla 
Amerykanów n ie  s ta ło b y  się jedną  z n a j­
bardziej k a ta s tro fa ln y c h  klęsk  w  am ery­
kańskiej h is to rii w ojennej.

P o le n #  zbrojeniowy Japonii
C o  m W  ó  #

. . . -1 -  • _  ,___   TTT— 1XJo Mlniuntr tire,

N a f ro n ta c h  pod W arszaw ą i n a vwschód 
od W arszaw y, dzień w czorajszy  przeszódl 
bez w iększych działań  bojow ych. N atom iast 
bolszewicy p rzy stąp ili z n o w u d o  w ielkiego 
a tak u  n a  północny zachód od B ia łegostoku . 
P o  p rzejściow ym  w ta rg n ię c iu  do naszych 
łin ij bo jow ych fo rm acje  rezerw ow e odrzu­
ciły  bolszewików  w przec iw aiaku , ezęśeio-

Roosevelt doskonale zda je  sobie z tego japońsk i K oiso rozpoczął sw ą p racę  od r  ,  ,„ ..
sprawę, że postępow anie "sądowe przeciwko oświadczenia, ze w szystkie s iły  japońsk ie  k tó rych  70% ponow nie uruchom iono.

i S h o rto w i w ywlokłoby to  wszy- pow inny hyc sk ierow ane celem  wzmocnię- s ta rcza jące  ilości miedzi* d a je  k r a j  n
................ — ■ • • ’ r,1u ’ brojen i działań bojow ych. W zrasta- yzysty  i  F ilip iny .       _ .

irodukcji w osta tn ich  m iesiącach wy- Z aopatrzenie w  baw ełnę je s t  zapewnione, pa północ od N iem na w y w iązała , sią_wiel- 
o, że pomimo najw yższego nap ięcia  w skutek  upraw y na obszarach  po łudn ic- k a  b itw a  obronna pom iędzy s ilam i niemiee- 

dalęze wzmożenie japońsk iego  p o tencja łu  w ych. Go ś ię  tyczy ry żu  to  Ja p o n ia  kon- kim i a  sow iecką a rm ią  w ypadow ą, złożoną 
zbrojeniow ego je s t  jeszcze możliwe. Pozę, tro lu je  dziś 70% św iatow ej u p ra w y  ry żu ; 2 O-ciu dyw izy j strzelców  x 2-ch b ry g ad  pan- 
tym  naw et stro n a  am erykańska  przyznaje, w  zakresie  kauczuku p an u je  nhd 90% pro- ęemyeK. "  '

Kimmlowi i S h o rtow i w ywlokłoby to wszy 
stko na św iatło  "dzienne. D latego też odro 
czyi on niedaw no spraw ę sądow ą przeciw ­
ko w spom nianym  do czasów  pow ojennych. 
Takiego rodzaju  postępow ania sądowego 
żadną m iarą  dopuścić on nie może obecnie 
przed w yboram i p rezyden ta  i to  ze 
cl ów propagandow ych. że Jap o n ia  je s t  m ocarstw em , k tó re  posiada d n k c ji św iatow ej; w  zak re sie  cyny  

‘ ’ "  'szystkie surowce, potrzebne 76% produkcji św iatow ej. B au k sy tu  p

. P o  d ługo trw ałych  zm aganiach  
nad  bolszewicy zdołali w łam ać się, jed n ak  w

do dyspozycji w szystkie surowce, potrzebne 76% produkcji św iatow ej. B au k sy tu  posia- pnec iw w ypadz ie  pancernej g ru p y  bojow ej 
dó zbrojeń. ■ '• da  Ja p o n ia  Więcej. m ż zdolna je s t  przerobić, j dzięki ak c ji k ilk u  sam olotów  nurkow ych

Bardzo charak tery styczny  a r ty k u ł za- Tw ierdzenia am erykańsk ie  .św iadczą do- ' bojow ych, a ta k  pow strzym ano, 
mieszczą czasopismo am erykańsk ie  »Por- statecznie, ie  J a p o n ia  n ie  dosiągnę ła  jeszcze . D zień w czorajszy b y ł d la  w ojsk  niemiee- 
tune* co do zaopatrzenia Japonii- w-.sur o w- g ran ic  swej zdolności zbro jeniow ej, a  za- kich uw ieńczony pełnym  sukcesem  obron- 

- --------------------  -----------  ------- J  * * ~ ó w  nym, w skn tek  z m s z c M n ia ^ c h  czołgów so-

Obowiązek służby pracy w Anglii 
MADRYT, 8 sierpn ia. — Z L ondynu do­

noszą d rogą na M adry t: ^ ^  ^  ^
prem iera en^eiekigro. AWee IM ennlk d o lrä to e - g h / M l i k "  byh«g  T3 6 n6«

dalszym ciągu obow iązuje ustaw a 
■«•iązku służby p racy .

obo- dy znajdu je się w posiadaniu  Jap o ó ii. i  . .
ksza część w ęgla pochodzi z k ra ju  macie- wionę.

N a południow y zachód od P skow a odcię­
to i zniszczono 2 sowieckie pułki strzelców .

Bunker w postaci domu mieszkalnego zbudnw ąay przez grenadierów niemieckich na fronciet 
... ■ ■ ^ Ä s fp a c k ta .  ■



Czarny kłopot Białego Domu
atm osfery politycznej i U S A  d o  z r e a l i z o w a n i a  ” z e r z e c z e ń ,  i ak ie  na p o ­

c z ą t k u  w o l n y  p o c z y n io n o  M u r z y n o m .

u .  m lclsce I a ta ly  c l o n y m  trara tem  roz-

-Daily Mail“ donosi, że w Filadelfii wybuchł nuje wielkie nairecic 
strajk 500C1 pracowników, zatrudnionych w podniecenie umysłów.
przedsiębiorstwach komunikacyjnych, tram wa- Szczególnie zagrożona jest dzielnica Prospect 
jach. autobusach i na kolei podziemnej, ponie- Park  w Brooklynie, gdzie młodzi Murzyni ata- 
waż tram w aje posiadały wśród swegp perso- kują czynnie białych pasażerów  w tramwajach 
nelu ośmiu Murzynów. Na skutek tej przerwy i kolei nadziemnej, gdy ci znajdują się w mniej- 
w pracy, 9000 robotników przem ysłu zbrojenie- szóści. Grupami po dziesięciu do piętnastu. Mu- 

’wego nie mogło p rzy b y ć1 do zajęć, względnie rzyni chodzą po w agonlch i pfowokują białych, 
zjawili się z wielkim opóźnieniem. W wielkich gdy zaś ci w zyw ają ich do uspokojenia się i nie-
stoczniach okrętowych stawiło się w ogóle do zakłócania porządku, stają się ofiarami na- :vnisku j est po-
pracy tylko' 72 proc. w innych zaś zakładach pastników i odnoszą rany. P rzy  takiej okazji je- Posiada stopnie of c . w  marvnarce
pracujących na potrzeby wojenne zaledwie po- den z policjantów został pchnięty nożem w  ple- ^ ięd zy  nimi nawet jeden • . k i e .
łowa personelu. Urzędy wojskowe, morskie oraz cy. — jak donosi „New Jork Tim es““ . T rasa ko- USA istnieje rowntez jeden ą - , , -
związki zawodowe daremnie w zyw ały strajku- lei nadziemnej pomiędzy Avenue Franklin i Pro- cala załoga, łącznie z kapitanem. ao \y .
jących. aby podjęli swe czynności z powrotem spect Park. przechodząca przez cen.,urn Broo- tu. składają sie wylączire z Murzi ..< a  .
i umożliwili wznowienie ruchu w zakresie ko- klynu. czyli tzw. mały Harlem — iest tak silnie Powołując się na swój pokaznv udział w woj-
munikacji. Urząd P racy  na potrzeby wojenne »w strzeżona przez oddziały policji, że wyw ołuje sJ(U f przemyśle zbrojeniowym, ćzarni domagają

się ?n:e,s'«n'a wszystkich, ograniczeń, stos., a- 
nych do Murzynów i wprowadzenia zupełnego 
równouprawnienia z białymi

W aszvngtonie pospiesznie zalał sie ta sprawa wrażenie jak gdyby stanow iła tere.. w alki-party-
i wydał różne zarządzenia mające na celu przy- zanckiei. Umundurowani policjanci patrolują w
wrócenie normalnego stanu, lecz w szystkie wy- tym rejonie na pancernych samochodach ciężą-
mienione powyżej urzędy nie opanowały sy- rowych. . ..
tuacji w  pełni. Walki rasow e w Stanach Zjed- Owe krw aw e starcia pomiędzy białymi a Mu- Biały Dom w związku z tymi zajsdann
noczonych pomiędzy białymi a Murzynami nie rzynam i Filadelfii wyw ołały podniecenie wśród daniami znalazł się w drażliwe. wet kry:

całej dwunastomilionowei masy m urzyńskiej w tycznej sytuacji. 7. jednej strony nie może on
Stanach Zjednoczonych. zrezygnować ze współpracy swych czarnych

Z Nowego Jorku nadeszły wiadomości, że obywateli i iest skrępowany poczynionymi uro-
nastroje • tam tejszej ludności m urzyńskiej czyście przyrzeczeniami. Z drugiej zaś strony
sa wysoce nacechowane podrażnieniem. musi się }5Gzyć z rozpowszechnionymi tradycyj-

miasta i atakuia białych m ężczyzn 'V az-kobiety  P rasa  murzyńska, ukazujaća się w tygodnio- nynv zapatn  waniami wśród białych, którzy na-
i dzieci, u ż y w a ją c  przv tvm nożv i rewolwerów. wym nakładzie dwu i pół miliona egzemplarzy, dal tak jak i dotychczas nie chcą mc słyszeć o
Liczba zabitych i rannych trzym ana jest przez P rz y b ra ła  ostry  ton i wzyw a władze rządowe, równouprawnieniu z nimi Murzynów.

ależą widocznie do zakres- ich urzędowania.
Pomimo, że do Filadelfii sprowadzono dodat­

kowe siły policyjne w liczbie 7000 ludzi i are­
sztowano 3000 osób spośród uczestników zabu­
rzeń, tłumy Murzynów, przeciągała przez uhce

Z frontu tlńmkłego
H E L S I N K I ,  8  s ie rp n ia .  — Fiński ko 

m u n ik a t w o je n n y  z d . 8  s ie rp n ia  brzmi' 
N a p rz e s m y k u  K a re ls k im  odparto  ko­
to Y u o sa lm i. n ie p rz y ja c ie lsk i oddział 
s z tu rm o w y . N a  'p ln .-w sc h ó d  od jeziora 
L ad o g a  n a  k ilk u  o d c in k a c h  ożywiona 
d z ia ła ln o ść  oddz ia łó w , szturm ow ych j 
ogień  n ę k a ją c y  c ię ż k ie j b ron i.

W g w a łto w n y c h  w a lk a c h  koło I]0. 
n ia u ts i zn iszczo n o  m ięd zy  innymi 5 
n ie p rz y ja c ie lsk ic h  w ozów  przeciw pai. 
ce rn y ch .

7, re j .  R u k a jn c p d  n ie  m a  n ic  nowego 
do d o n ie s ie n ia . °

F iń s k a  o b ro n a  p rzec iw lo tn icza , my. 
śliw sk a  i z iem n a  s t r ą c i ła  3  sam oloty nie. 
p rz y ja c ie ls k ie . '

W Słowacji nic m a bezrobocia
BRATYSŁAW A, 8 s ierpn ia . — Na dbrocj 

nyin walnym  zebraniu  zw iązku przemyśli 
słowackiego stw ierdzono, że konsolidacji 
zaopatrzenia i s tab iliz ac ja  stosunków gos­
podarczych zrobiła postępy również i g 
pierwszym półroczu 1944 r. Zadowala iści 
przedstawia sie także w dalszym eiggi 
kwestia cen. S tan  za trudn ien ia  wzrósł-* 
r. 1943 o 6.3 proc. Bezrobotnych nie było.

Islandio daw na kolonia W ikingów
władze w tajemnicy.

Po nadejściu wiadomości o zaburzeniach w 
Filadelfii, wszystkie posterunki policyjne w
dzielnicach murzyńskich Nowego Jorku zostały . . .  . r r j  > •
wzmocnione, ponieważ i tam w związku z odby- N iegościnne są brzegi tej w yspy, liczącej było wieść tam, poświęcony rozważaniu podroż na początku la ta . U dało im eiędo- 
wajacymi się przedwstępnymi wyborami, pa- praw ie  130OOÜkm kw ,z k tórych tylko 43 000 sp raw  boskich, żywot pustelniczy. p łynąc do nieznanego skalistego wybrzeży

%  . - - - i f  a a  *  w . %  d ° a
K o m a n a  ^  o k p o w a ^ c h

terenach W ioch surowy,
GENEW A, 8. sierpnia. — K orespondent nie u dają

. - " ^ u e  chaty od b r ^ ó ^ . r ^ . l i
ją  się i  ppwodu niskiej tem p era tu ry  njw ’i a.!f  „ Powr óci ws zy na  Island ię , chw ali/ odkryty

pisze,
nie i rozw ija się komunizm. n a c h .  K r a j  p o s i a d a  n a t o m i a s t  r o z le g łe  p a s -  ° ° w '  N a d d o d d u r z  N o r w e g i i  i G a r d a r  S v a r  ^ ó d z tw e m  E r y k a  C z e r w o n e g o ,  zło żo n a z 25 

tw U lr«  5 w H n r w  ^ a s s o n z ę  S z w e c j i .  P o  n ic h  p r z y b y ł  ta m  N o r  s ta tk ó W i p o p ły n ę ł a  k u  G r e n la n d i i .  llśnoŚ-.
% » . p % j p i w d m ? o .^ e a # — M *

jednak dobiły szczęśliwie do celu i wldrow
. m e m  Fioki Zająw szy się rybolóstwem . któ CT 2alożvIi ą > a ośrodki osadnicze. Jeden « 

“      *" - — " —  *ichr.— G ardar -  sta? się rezydencją"

żadnej w ątpliw ości, że zdecydowanie naj- o b fitu je  w gorące źródła m ineralne, w ystrze , . - 1 
bardziej w pływ ow ą osobistością polityczną ła jące  w ysoko w górę t. zw. gejzery.

W y . p a t o W « W n k , ^ W o W ^

k ra ju , nadaw szy w yspie nazwę: k ra j lo- eZego sporządzać narzędzi oraz broni. Lud- 
Island  — i nazwa ta  pozostała już ność w ym arła a do opustoszałych

jest dzisiaj T og lia tti, przyw ódca kom uni-
slyczny. . m o s tu ' lądowego .k t ó r y  ongiś tączyl N or- e ry  „ówa p a r t ia  osiedleńców pojaw iła sic „  , ,. .

Zbyt m ato A nglia  uprzy tom nia to sobie, w egię z G renlandią i kon tynen tem  połnoc- na- Island ii przywożąc ze sobą zwierzęta do G renlandia stała się punk tem  wyjścia 
że T og lia tti nie j e s t ' W łochem, poH adają- n e j^ A w ry k i, a  zapadł s ię  w fale m orza pod m oW el narzędzia rolnicze' W tedy  też* zało-''dalszych podróży W ik ingów  na
•cym zap a try w an ia  kom unistyczne, k tó ry  b i^ u n n w e g o  w epoce trzeciorzędu - żoua została stolica w yspy -  Reykjavik. UłA-  A---------- J ~:ł
tylko sym patyzu je  z kom unistam i. Przeciw- W  V III  s tu leciu  po N arodzeniu  C hrystu  ' .
nie, przed pow rotem  sw ym  do W łoch przez sa m nisi irlandzcy , na prymitywnych" stat- P ?  N orw egu poczęły napływ ać rozbieżne

które doprow adziły do odkrycia, kóotyaea? 
tu am erykańskiego p rzy  u jśc iu  rzeki ś?. 
W awrzyńca około roku 1003, a  więc-prawie- ' — . w v*v • ■ *UV" - “ ’ “ • 1 IU11U..VJ , UU .. Ł,.. u-vut. . . .  T ł J 1 ’ T j  • • • 1 • • 1 . . , H B I M I .J U U 1  vnuiu I uou iw o, « n ł

okres 15 la t g ra ł on ro lę czołową,, w Unii kach zapuszczali się w stronę groźnej i wieści o Islandii. Jedn i mówili, ze kraj j e s t  na pięć wieków przed Kolumbem, 
Sowieckiej. Był członkiem  prezydium  Ko- m roźnej północy. P ociąg  do życia pustel- bogaty i na każdym ^źązble traw y  tkwi Kolonie W ikingów  "na Isłatid ii 

ły  szczytowy punk t swego rozkw itu #1  
ku XTT. Gospodarka jch  op ie ra ła  się na ho-

- , . ■ 1 1 —“ v *** * ““„UJ J. VI tl w  ̂  . X uw “ V u o * . _ , , . » f y, ... * . i.
m i n te r n u .  W ie lk i e  z a u f a n i e ,  z j a k i m  o d n o -  n ic z e g o , k t ó r y  ze  w s c h o d u  r o z p o w s z e c h n i ł  k r o p l a  m a s ł a ,  i n n i  z a s \g i Q s n i  o  p r z e r a z i  l-
s i s ię  d o  j e g o  oso t> y  R o s j a  S o w ie c k a ,  p o -  s i ę  i  n a  e u r o p e j s k i m  z a c h o d z ie  b y ł  t y m  w y c h  g r z m o ta c h  w u lk a ń o w ó o  p o d r o ż y  p e i-
zw ala się dom yślać z ca łą  pew nością, że To- im pulsem , ja k i n ak łan ia ł do poszukiw ania ncJ śm iertelnych niebezpieczeństw  i o bu- ■ ------- --
g lia tt i p racu je  w k ie ru n k u  stw orzenia re- ciszy i sam otności pod niebem, gdzie w spa- rzach szalejących w zim ie nad Islandią, down bydła oraz rybołostw ie. 
żimu we W łoszech, k tó ry  by is to tn ie  bar- n ia iy ra i barw am i paliła  się ząrza po la rna , Rożne okoliczności spowodowały, że na wy mocne domy kam ienne, k tó re  o p ie ra ły#  
dzo ściśle w spółpracow ał z M oskwą. D otąd zam iast tw orzyć sobie erem y wśród pias- spę w yruszyła liczna g rom ada em igrantów  skutecznie na jsiln ie jszym  burzom<ztmo? 

-ju ż  Sow iety, pod względem dyplom atycz- ków południow ych pustyń . P rzed  oczyma z Norwegii, spodziew ająca się obfitych po- Rozkw itał dobrobyt. K atastrofy spo-
nym. najw iększy  w zięły udział w  wywie- przybyszów  rysow ał się potężny i m ajesta- łowów rybnych i płodów polnych, dojrzę- wodowane przez s iły  p rzy rody  w 
ran iu  w pływów na te ren ie  okupow anych tyczny k ra jo b raz : głębokie zapad linv  i w y w ająeych w ciągu k ró tk iego lata.' Łodzie następnych i zuzycie surowców, skiaqMV 
W łoch. j niosłości w ulkaniczne w skazyw ały, że we W ikingów , zdolne do s op ie ran ia  się gwal- cych się z drzewa i zelaza. da ły  się p s r#

Podczas, gdy A nglicy  i A m erykanie — w nętrzu tej surow ej w yspy p łon ie ogień, tow nym  sztorm om, rob iły  dó 11 węzłów, lecz °  ̂  V ™ K o m \ \  i k i n ü Takimi ciem:
szczególnie zń a jdu jący  sięm ięd zy u im i idea- P o ły sk iw ały  srebrno - s ta lo w y m . kolorem  potrzebow ały siedm iu dni czasu, zanim na n jm i barw am i kończy się  h istoria Starej
liści dem okratyczni >- o g ran iczają  się tyl- wieczne lodowce. P rze jrzyste  i rzadkie po- horyzoncie ukazały  się  potężne góry wys- Islandii.
ko do zdenerw ow anych gestów , to kom uni- w ietrze pozw alało obserw ować n iepórów na py* Poa w n iec  tej. ak c ji pi^ybylo na Islan- Pozostały jednak po W ikingach
śc i kroczą d rogą ja sn ą . Reszta osobistości nie p iękną g rę  barw  w tym  bezleśnym  k ra j dię około o0(WO W ikingów. wysokiej ku ltu ry  duchowej': 'dawne pieiM
politycznych we W łoszech, ja k  np. s ta ry  obrazie, na k tó ry  sk łada ją  się: lódy lawa. W  roku 978 na Is land ię  do ta rła  wiado- religijne i przysłow ia o raz  gagi isfaudśMe 
już Bonomi, odznacza się niezgodą, w.ątpłi- tu f  w ulkaniczny, bazalt i morze, podczas mość, że na zachodzie od w yspy leży jak iś  jak  Edda i utw pry poezji," o kimśztówto 
w ośeiam i i niepew nością. Z okazji te j ko- zim y d rg a  cud zorzy po larnej, a lecie słoń- k ra j. W ikingow ie poczęli przygotow yw ać form ie metrvczhej. Ten dorobek dticbW 
rz y s ta ją  kom uniści, aby  zjednoczyć w ee nie zachodzi. Spokój i ciszę zakłócały swe sta tk i do nowej w ypraw y. Po  dłuż- był przyczyną, że Is lan d ia  z a s ł u ż y ł a  W #  
swym  ręku m ożliw ie najw iększą siłę. ty lko  głosy dzikiego p tactw a, m ożna więc szych naradach  postanow ili w yruszyć w no „Północnej H ellady“. ć

Słowo fakira
Było to w krótce po zakończen iu  p ierw szej w oj­

ny św iatow ej. M ieszkałem  w tedy w s to licy  u 
swoich przy jació ł: pew nego k ap itan a  arm ii i je ­
go żony. m łodej H olenderk i. W  tym  czasie w ła­
śn ie m ałżeństw o to  spodziew ało  się p rzy jazd u  
p la n ta to ra  z w yspy Jaw y, b ra ta  pani k ap itan o - 
wej, k tó ry  pow raca ł do k ra ju , aby przebyć okres 
rekonw alescencji po ciężkim  a ta k u  febry . O ko­
liczności ułożyły  się w tak i sposób, że jak ieś 
bardzo  p ilne sp raw y  n ie pozw oliły  m ałżonkom  
wyjść n a  dw orzec d la  p o w itan ia  w ędrow ca z  d a ­
lekich s tron  i m nie p rz y p ad ła  ta  ro la.

Bawił w ted y  u  m nie w chw ilow ej gościn ie je ­
den z m oich byłych  kolegów  z czasów , gdy p e ł­
niłem  służbę n a  m orzu , obecn ie za ś  fa b ry k a n t 
w yrobów  ty ton iow ych  p; tAm.r k tó ry  u d ał się ze 
m ną na dw orzec , gdyż p rzy  okaz ji p o zn a n ia  się 
z '  p lan ta to re m  spodziew ał się ub ić tran z ak c ję  
handlow ą.

Z pociągu  w ysiad ł ów  H olender, p an  van P. 
W yglądał m łodo, skó ra  jego  by ła o p alo n a  słoń ­
cem  podzw ro tn ikow ym  n a  brązow o , nieb iesk ie 
oczy  b łyszczały  ra d o śn ie  i n ieco  sw aw olnie . Z a- 
sz liśm y ’ we trze ch  d o  u lub ionego  p rz eze  m nie 
m ałego  lokalu  re s ta u rac y jn eg o , w k tó ry m  my 
dw a s ta re  szczu ry  w odne postanow iliśm y  ugoś­
cić przy jezdnego , trad y cy jn y m  w In d iac h  W scho 
dn ich  tru n k iem : „gin an d  b itte rs" . P la n ta to r  opo  
w i e d z ia ł 'n a m /ż e  ryybrał n a jk ró tsz ą  tra sę  p o d ró ­
ży, ładem  z G enu i, ab y  jak  n a jp rę d ze j zn a leźć  się 
u sw ojej sio stry , jedyne j krew nej.

A lbow iem  — m ów ił i przy  tych słow ach tw arz 
je?o* n ab ra ła  w yrazu  pow agi — m ój fa k ir o- 
św :adczył mi przed  m oim  od jazdem , abym  się 
sp ieszył, gdyż po zo sta ło  mi ty lko  50 dn i życia.

O garnęło  nas . zdum ienie . P la n ta to r , ze sw oją

energ iczną  tw arzą , w k tó re j nie było naw et cie­
n ia  s trac h u  i z tym  żyw ym , iskrzącym  sp o jrze­
n iem , w yglądał jak  śm iejący  się o b ra z  radości

Z apaliliśm y fa jeczki, o pow iada jący  zaś uśm ie­
ch n ą ł się znow u, po czym  m ów ił dale j.

„Je szcz e  pięć tygodni tem u leżałem  sam otny  
w swoim  bungalow ie pod  s ia tk ą  przeciw m oski- 
tow ą na Jaw ie. Ż arły  m nie dreszcze, traw iła  go­
rą c z k a  m alaryczna i d rę czy ła  bezsenność. W ie­
działem , że  lekarz. E uropejczyk , uw aża m nie już 
za s traconego . C zytałem  to  w jego w zroku, a pew 
ności dodaw ały  mi jego recep ty : ow e dozy  za­
strzyków  m orfiny , k tó re  mi o rdynow ał, że tak  
m o żn a  się w yrazić, jak o  o sta tn ie  nam aszczenie. 
W  jak ie jś  chw ili zbliżył się do m oje j ko jł s ta ry  słu­
żący , H indus, k tó ry  obsługiw ał ju ż  m ojego  ojca 
i odezw ał się: —  Sahib , wiem  kto m ógłby di je ­
szcze pom óc. J e s t  to  człow iek, z k tó rego  lubiłeś 
się śm iać często , naśz  w iejsk i,, fa k ir . Pozw ól, że 
go sp rw adzę! —  P om yślał sobie, że ten  znachor 
zaszkodzić  m i ju ż  rfle m oże, w obec czego rze­
k łem : — D obrze , A to lin , idź i p row adź go! Nie 
u p łynęło  w iele czasu , gdy usłyszałem  stdk kopyt 
sw ojego u lubionego kon ika , na k tórym  pędził A- 
to lin  po  zn a ch o ra . Z ap a d łem  znow u w półsen fe­
bryczny , ów  s tan  przejściow y  d o  praw dziw ej in­
dy jsk ie j n irw any. O budziłem  się z niego, Bogu 
ty lk o  w iadotno , po upływ ie ja k  d ługiego  czasu, 
a  p o t lał się ze m nie strum ien iam i.

P rzy  m nie siedzia ł s ta ry , siw ow łosy, b ru n a tn o  
sk ó ry  człow iek  i sw oją m iękką ale  silna ręką 
trz y m a ł m nie za  nap ię tek . A tolin , \ j a k  opętany , 
p o ru sz a ł punknę — duży roz łożysty  w ach larz  u 
p u łap u  nad e  m ną. S ta rzec  p rzy łoży ł palec do  ust. 
n a k a z u ją c  mi tym  geątem  m ilczenie i pa trzy ł 
przen ik liw ie , bez p rzerw y, w m oje oczy.

O dz iany  w  b iały  sarong  siedzia ł w kuczki na 
m acie . K u c h arz , ch łop iec od koni, og rodnik  i

boy — w szyscy oni klęczęli lub przykucnęli do­
koła znachora . P anow ała grobow a cisza, zjaw i­
sko .n iezw ykłe w śród  ty ch  ludzi, k tó rzy  mieli 
zw yczaj bezustann ie  p ap la ć  i żartow ać. Oczy 
w szystkich — czułem  to  —  nie odw racały  się ode 
m nie. S tary  fa k ir n ie p o ru sz ał się. K ońce jtgo  
palców  praw ie n ieodczuw aln ie  dotykały  mojego 
pulsu  i w kró tce zapadłem  w głęboki sen bez m a­
rzeń. G dy ponow nie obudziłem  się, była ciemna 
n o c . Ludzie z m ojego o to czen ia  znikli i tylko sta 
rzec trzym ał m nie c iąg le za  rękę. P raw ie jednak 
naty ch m iast w ysunął się z izby jak  cień, lecz 
niebaw em  w rócił w tow arzystw ie  m ojego służą­
cego niosącego czarkę z  napo jem . W ypiłem  podany 
m i p ły n  i poczułem , że  d z ia ła  on ch łodaąco  i z a ra ­
zem  w zm acniająco n a  m o je  ud ręczo n e chorobą 
ciało.

F ak ir przerw ał panu jącą  ciszę słow am i: — Sa­
hib! G dy przyszedłem  tu  w czora j w ieczorem , by­
łeś w łaściw ie ju ż  trupem . B rahm a, duch pier­
w otny św iata, d o b ro ć  w c ie lona  użyczył mi mo­
cy, abym  tw oją o d la tu jąc ą  duszę  m ógł z pow ro­
tem  sprow adzić do ciała . P osil się teraz nieco 
pożyw ieniem  J w stań  n a  p arę  godzin ochłodzić 
się w nocnym  pow ietrzu . C o zam ierzasz jednak 
pczynić później?

—  P o tym  gw ałtow nym  a ta k u  m alarii chciał­
bym jak  najsp iesznie j po jechać  do swej oj- 
czyzny, skoro  ty lko  k toś zastąp i mnie na fermie.

— A jak  d ługo  m uśisz jechać  do swego dale­
k iego  kra ju? «•»

—  No, razem  z przygm ow arfSm i m oże ml to 
za jąć  od 40 do  50 dni —  odpow iedziałem , zdzi­
w iony do pew nego s to p n ia -ty m  pytaniem .

—  W takim  razie m usisz się spieszyć — wy. 
szepta! starzec , p a trz ąc  m i przenik liw ie w oczy, 
—- m oje leczenie „nie p rzyw róc iło  ci zdrow ia w 
zupełności. W ystarczy  ci o no  n a  50. a  najwyżej 
na 51, dni, co zaś potem  się stan ie , jednem u Bo­

gu tylko wiadomo... :
M uszę przyznać, że ta przepow iedn ia  niebń®’* 

ła dla mnie pocieszająco, m oi panow ie, -^ W-^i 
plan tato r. — Znacie jed n a k  k ra j  i łudzi;*:'?* 
diach W schodnich i wiecie, że  nad tam t*  # # *  
unosi się coś tajem niczego, o iesam o w itcg ^ f8* 
kirzy zaś po trafią  sw oje niew ątp liw e umiej#?' 
ści medycynie o taczać pew nym  nimbem. W 
dym  razie ten cyrulik w ie js k i . postaw ił 
nogi, w ynagrodziłem  go też  sow icie i 
kalem z wyjazdem. '

Dziś upływa cz terdz iestydz iew iąty  dziśS r  
czyłcm  jc nie dlatego, abym  w ierzył w hbW  
pokus fak ira lecz d la p o rz ąd k u . A teraz f l # #  
się na cześć sztuki m ojego s ta rc a  —- faktFB.-.-

N astępnego dnia spo tk ałem  p lan tatora 
cy. W yglądał św in ie ,-  cz u ł się jak 
dzony i by! w doskonąlym  hum orze , E E E V - 

U płynęła znow u doba. W  poludm e zjawił s<  
w moim biurze posłaniec z karteczką.

M oja gospodyni za w iad a m iała  m nie, & ^  
bra t dziś rano przy śn iadan iu , nagłe z e # !# .*  
potem , gdy doprow adzono );o do  p rz y tć ff l^ -  
zażąda! stanowczo, aby go przew ieziono dp M ‘; 
watnej kliniki. O becnie zaw iadom ił, 
me chce się ze m ną w idzieć i płosi %  
zwłoki go odwiedził. P rzeczuw ając  coi;.:W V  
wyruszyłem  n atychm iast d o  klin ik i i -p i& W .i  

za późno- P ie lęgn iarka opow iedziała 
niedaw no, gdy chory spał spokojnie, wy<?,a 
chwilę z jego pokoju, po czym  usłyszała. f f .S # ; 
ta to r wzywa ją dzw onkiem . Pobiegła 1 , ¾  
tem. C hory sfedzial w yprostow any  na łó ź W ^ # < 
roko rozw artym i oczym a p a trz y ł przed 
przestrzeń. N astępnie zaw oła ł: — S i o s t r o , * ;  
przyszedł! C za , m e * , ży c ia  e k o ń w y l . # #  
tych słowach padł m artw y na poduszki.

Mijał w łaśnie p ięćdziesiątypierw szy  dzi#*^— 
Z  niemiecki
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Zwraca się uwagę.* I t  je s t to  tem tfu o s ta te c z ­
ny i osoby, k tó re  nie zg ło szą  się Sy podanym  
czasie trac ą  p raw o  do zw ro tu  re sz ty  należności 
-ta siano bądź też  — o ile nie u regu low ały  ca łej 
d z ia ły 050' ~~ m 0gą m ieć w strz y m a n e  inne p rz y -

P rz y  zgłoszeniu obow iązu je złożenie c-zerwo- 
nego odcinka k a r ty  zap o trze b o w an ia  i a siano 
Ruch leg itym acji cz łonkow sk ie j G rupy

R efe ra t Ruch m ieści się w  tym że sam ym  co

s a d y ,  ż e  n ie  w o ln o  z o s t a w ia ć  d o m u  b e z  o- 
p ie k i .

Praktyczne wykorzystanie obuwia
(tp ) D aw niej, p rzed  w ojną obuw ie za  ciasne 

ł za  m ałe bez w iększego nam ysłu  często  popro- 
stu o d rz u can o  na bok.

D ziś je s t inaczej. Jeśli buty, zw łaszcza  dzie­
cięce, zn a jd u ją  się jeszcze w należy tym  stanie, 
a  dziecko  nie m oże ich nosić ty lk o  d la tego , źe 
są za  ciasne i sp raw iają  b ó l , . w ów czas bez prze-

p rz y  Adolf H itler AHee 41, lecz szkód m ożna tak ie  obuw ie po sze rzy ć  i^pow ięk- 
na trzecim  P ię trze . szyć, Z użycie m ate ria łu  je s t n ieznaczne, jak  rów

P ą m l g t o j m y . .

( tp )  Ś w ia t ło  j e s t  n a j le p s z y m  c e le m  d la  dów . Z aleca  się  p rz e d  ro z sz e rz e n ie m  b u ta  g ru to w

a  e z a a ł e . . .
Rosła sobie jab łoń  w sadz ie na chw ałę Bożą i 

ludzki pożytek. N a w iosnę obsypała się mnogo-

o tw a r ty c h  * i n ie z a m k n ię ty c h  o k n a c h . 
7 r a z ie  tts ły

brzem ieniem .

ag le  p e w n e j n o c y . n a s tą p ili

deszw y, k tó re  zazw ycżaj i ta k  są ju ż  znoszone, 
p r z y  S ta re  podeszw y m ożna zużyć późn ie j n a  obca-

istna m eta ty m  w y p a d k u .  '
XV sy. Podpodeszw ę odpruw a się. m ożliw ie, aż  po 

, r ,  •» . o ^ e  u-M 'yszenia s y g n a ł u  przegub. Jeśli b u ty  m ają być posze rzone , w tedy
a ?.T,? f? ' Sy Za (knięf ,c™ lo tn ic z e g o  n a je ż y  p a m ię t a ć ,  a b y  p o  p rz e b u -  p rzecin a  się podeszw ę środk iem  w zdłuż . Jeśli
rozdrki czarodz ie jsk ie j, pow ylam yw ane gałęzie d z e n m  s ię  n a j p i e r w  s t a r a n n i e  z a c ie m n ić  p ożądane jes t p o d łażen ie  bu cik a , to  ^  w ykonuje
zaścieliły w okół ziem ię, w korze drzew a otw arło o k n a . a  d o p ie r o  p o te m  z a p a l i ć  l a m p ę .  się k ilka wzięć w poprzek  podeszw y. S kórę w ierz
się kilka w ilgotnych ran. .  , ,  chnią i podpodeszW ę należy  o b fic ie  w ysm arow ać

C zyżby jak ieś szkodnik i? —  Tak... dwunożne... ZruWOIc C Z U jn o sc  przy Balotach środkiem  do ro zciąg an ia  i n a s tę p n ie  w ło ży ć n a- 
L udzie! tychm iast większe- kopyto . W cięcia rozchodzą

się przy  tym i p o d d a ją  się. W  ten . sposób powP rz e c h o d z ą c  sw e g o  c z a s u  jedną z u lic  p rz e d -  . . . . . . . .  - .
m ieścia byłem świadkiem kłótni dwu mężczyzn. . W  W  okresie w ojny trzeba sie również stale otwory wypełnia się klinami z e  skóry i 
jednym  z nich był właściciel sadu, któremu ja- liczyć z nalotam i dziennymi, k tó re pod pew mo.cowuje kilkoma przemiennymi sztychami
kiś berbeć  obrał gruszę z owoców, drugim — oj- Qym wzglądem są  wiącej niebezpieczne niż (smołowaną dratwą). Praca ta nie sprawia wiele
Ciec obiecującego synałka. Między innymi usły- Dalo ty  nocne. kłopotu i szybko prowadzi do celu.
szalem też  takie zdanie skierowane p o d  adresem W czasie nalotów nocnych najm niejszy Aby usunąć ac' sb n a  kciub  p o s z e rz a ,się wnę-
ogro d n ik a . . pożar można łatw o zaobserwować w ciem-

— Tyź z pana sknera... Że sobie chłopak zer- n°ści, natom iast m a k  pożary  dzienne mo­
wa! parę gruszek to co takiego. Nie słyszałeś u jść uw agi w pierwszym  stadium  ich 
pm, żc dzieciakowi potrzebne witaminy dla zdro powstania. D latego też wszystkie przejścia 
wia... Wiadomo, chłopąk łakomy, a  tu zaraz z W  zakam arki danego domu należy w ciągu 
gem bą na człowieka... dnia skontrolow ać ze szczególną uwagą.

Nie m ożemy n ie p rzy zn ać  racji troskliw em u z w a lc z a n ia  e w e n tu a ln y c h  s z k ó d , fipo-
ojcu jeśli chodzi o odżyw cze właściw ości owo- w o d o w a n y c h  n a l o t a m i  d z i e n n y m i ,  n ie  n a -
ców a le .., w ystąpić m usim y w obronie interesu W y  p r z y s tę p o w a ć  d o p ie r o  z c h w il ą  o d w o -
g o sp o d a rczeg o  i p ięk n a  przyrody. W szakże wy- l a n i a  a l a r m u .  O  i l e  to  j e s t  m o ż l iw e , z a ło g a  
Werajęcy się n a  dzie rżaw ę, przew ażnie  wlecz o- s a m o o b r o n y  p r z e c iw lo tn ic z e j  p r z y s tę p u j ę

trz e  w y puk łości i iuż. w te d y  w a d a  je s t  usu­
n ięta bu t n ie ' zo sta je  zdeform ow any, jak  tb  m a 
m iejsce gdy . się p osze rza ze w n ętrz n ie .

L okalne  u g n ia tan ia  m ożna u su n ąć  przy  p o m o ­
cy kleszczy do rozszerzenia .

Uwaga, artyści i muzycy!
(ko) J a k  nas in fo rm u ją , m iejsk ie  te a try  

lwowskie są czynne w  dotychczasow e* fo r 
m ie w  innej miejscowości.

W szyscy polscy i uk ra iń scy  członkowie 
załogi m ogą zgłosić sie do kierow nictw a— -----------. X- r*-».. - .wwłu . -- - -- - ............ £,tiiwgi UJUg ą  ZjfS, lusiv eis 'tu ticiu •• uivi; „

rem lub nocą, sk ra d a jąc y  się chyłkiem  lub zmy- n o  k o n t r o l i  c a łe g o  d o m n  i d o ,  z w a lc z a n ia  c e le m  p o b r a n ia  w y n a g r o d z e n ia ,  k a r t  ż y w -  
kający p rz e d  n iebezpieczeństw em  smyk lam ie *zkod  n a t y c h m i a s t  p o  od d a  le n i t i  s i e  m a s z y n  n o ś c io w y c h  i p r z e k a z u  k w a te r u n k o w e g o ,  
gałęzie drzew  i niszczy  cały szereg posadzonych ^ - - - - i - t - t - i -  ^  .  . . .  * * * ” '
na g rz ą d k a c h  w arzyw .

Poza tym  n azy w ając  sp raw ę po im ieniu chło­
pak popełnja na jzw yk le jszą  kradzież . O d  najm łod 
szych lat jłrzyw yka do nieposzanow ania cudzej
własności.

A ojciec, p a trz ą c y  p rzez  pryzm at miłości, le­
galizuje swymi słow am i postępek  berbecia, u sp ra  
wiediiwiając go m łodym  wiekiem, łakom stw em ...

Czym jednak  u sp raw iedliw ić wybryki łobuzia­
ków polegające -na bezm yślnym -n iszczen iu  poży­
tecznych krzew ów ; z których- ow oców  m ożna ■ wy 
produkować w iele cennych  lekarstw  lub drzew  
ozdobnych, stro jący ch  skw ery, ulice i place 
szego m iasta.

Chyba b rak iem  op ieki rodziców  lub niezdawa- 
óiem sobie spraw y z ponoszonej «odpowiedzial­
ności za postępk i sych „pociech“ ,

A przecież ko n ieczn o ść  .zryw ania przez ogrod­
ników zielonych i

n i e p r z y j a c i e ls k i c h .  P o d o b n ie  u k r a i ń s c y  i p o l s c y  c z ło n k o w ie
, K o n t r o l a  p r z e j ś ć ,  s t r y c h ó w , p o d d a s z y  i o r k i e s t r '  i t e a t r ó w ,  k t ó r z y  w s k u t e k  e w a k u -  
m ie s z k a ó  j e s t  s z c z e g ó ln ie  w a ż n a  w  ty c h - d o  a c j t  s ą  b ez  z a j ę c i a ,  m o g ą  s ię  r ó w n ie ż  z g ło -  
m a c h . k tó r y c h  m ie s z k a ń c y  u d a l i  s ię  d o  s i ć  w  k i e r o w n ic t w i e  M ie j s k i c h  t e a t r ó w  
s c h r o n ó w  p u b l ic z n y c h .  W  w y p a d k a c h  n a -  lw o w s k ic h  w  „ H a u p t a b t e i l u n g  P r o p a g a n d ą "  
lo tó w  n a le ż y  t r z y m a ć  s ię  b e z w z g lę d n ie  z a -  w  K r a k o w ie .  K l ö p p e r m a r k t  4

Znaczenie hodowli królików
(tp) C złow iek znalazł w k ró liku  znak o m ity  m a*-dą je  d o b re  -fuCror a- p o siad a ją c , w agę 4 ^ 5 -kg  d a je  

teriał hodow lany ze względu ną m ięso, skó rę  i też . d o sta tec zn ą  ilo ść  m ięsa . D uże '& zynszyler  n ie- 
wełnę. bieskie i b iałe w iedeńskie , s re b rzy ste  n iem ieckie i

H odow ca k ieru jąc się po trzebam i e k o n o m i« -  francusk ie  — o to  n ajw ażn ie jsze  ra sy  te j grupy.
nym i wy tw o rzy ł z  niez różnicow anego p o cz ątk o - sp ec ja ln y  typ  użytkow y s tan o w i, k ró lik  angora, 
wo pogłow ia rasy kilko typów  użytkow ych. T ak  d ający  już z a  życia p iękne dochody w  p o s ta c i 
więc p o y s ta l typ użytkow y m ięsny, do k tórego  w ełny, k tó rą  uzyskuje się .przez strzyżen ie  hw y c ze- 
nalezą rąsy duże o w adze 5-6 kg, szybkorosnące- syw anie. .Roczna w yda jność tfelfcy od sz tuk i wy- 
1 dające.-dużo  sm acznego m ięsa. Skórki tych ras. nosj ^k o ło  300 g-. \  ' \

l iedo jrza fych  jeszcze ow oców  wafa znaczenie podrzędniejsze , gdyż gdyż są sro  M ięso, w ełna, fu terk o  n ie  s tan o w ią  jeszcze  ca- 
»• obawie przed  dw unożnym i szkodnikam i i na- ka te * D o te_i grupy królików  należy  zaliczyć sro* dochodu  ż  k ró lika . S k ó ra  w ypraw iona" b ez
gic. po łam ane k ik u ty  g a łę z i.'p ro te s tu ją c y c h  p rze kacze niem ieckie, belgijskie, francusk ie  itd . w łosa je s t 'ró w n ie ż  bard zo  cenna. N aw óz kró liczy
ciw w yrządzem u im gw ałtow i drzew , sterczą- R ynek kuśniersk i staw ia królikow i spec ja lne  j e$t ZRakomitym  środkiem  u żyźn ia jącym  glebę, 
ce w wielu p u n k tac h  m iasta — to  tak ie  widoczne w ym agania. Ż ąda on nie tylko fu te rk a  gęstego , 8p ecj a iR|e odpow iednim  d la  w arzyw . T rzew ia  k ró  
plamy na naszym  su m ien iu 'sp o łeczn y m , (jo t) lśniącego o odpow iednie j^d ługości i barw ie, le c ą  | j Cze m ogą być sk arm ian e  p rz e z  d ró b . O dpadki

—  %
Uwaga, członkowi« Grupy Ruehl  ̂z w ,  ^  w w . '
nkich członków Qrupv Ruch rta sobotę 5 do prze zafarbowana, doskonale naśladuje cenne fulra. Odpadki z kuchni » ogrodu.-następnie chwasty, 
prowadzenia regulacji należności za siano. Po- Do królików futerkowych zaliczamy szynszyle, gałązki drzew, trawy stanu rośliny okopawer. tro 
mewa! nie u w w y  otkmkowle iwloaow»« t o  * t o  b to U  - kun? Up. - u h ,  to .  foknruwwn
do lego w e zw a n ia , w y z n a c z o n o  je sz c z e  d o d a ł- C elem  zw iększenia opłacalności hodow li wy- k ró lika . Suche d o b rz e  w enty low ane! ja sn e  i czy- 
knwy term in  zg ło sze ń  — na śro d ę , dn ia 9 hm. w  tw orzono p rzez  skrzyżow anie typ  k ró lik a  dw u- s te  pom ieszczenie naw et sp o rz ąd zo n e  ze z wy­
gód z. od 8 — ll-e j  , s tro n ie  użytkow y, fu terk o m ięsn y ,- trróliu t» n  V I.i < t , ,v n t ,  .n d

n aw et
K ró lik  tak i k łe j skrzynki sp ełn ia  znakom ic ie  sw oje zadan ie.

Krakowska solidność
(tp ) K upiec czy przekupień krakow ski znany 

był zaw sze ze swej solidności zarów no co -do  tpia 
ry  jak  i gatunku  sprzedaw anego tow aru . Jeśli zd a­
rzały  się n ieliczne w yjątki w ładze m iejskie ściga­
ły p rz e s tę p c ę ,, a zresztą liczne k o n tro le  zm uszały 
sprzedaw ców  do używ ania - m iejskich u rz ęd o ­
w ych m iar długości i pojem ności; daw ało to  przy 
tym  m iastu  pew ien dochód.

D la o d m ierzan ia  rzeczy sypkich stosow any był 
w ykuty  z kam ien ia korzec, um ieszczony w  k rzy ­
żu S ukiennic, tj. w skrzyżow aniu  jego obu przejść 
P o  nim  to  p ozosta łośc ią  jest ów „nóż, którym  
p rzy  budow ie m ariackich  wież b ra t zabił b ra ta “ . 
Zelaziw o to  w iszące po dziś dzień jako p am iąt­
ką s tarego  K rakow a jest strychulcem , jak im  się 
w tyrp w łaśn ie m iejscu posługiw ano p rz y  m ie­
rzeniu  korcem . W glądała w te spraw y i w ładza 
k ró lew ska. T ak  np. podw ojew oda krakow ski w 
r. 1682 przykazyw ał „aby  żaden  fałszyw ym  i n ie  ce­
chow anym  urzędow ym  korcem  nie w ażył się sprze 
daw ać i k u pow ać na larg a ch "  i g roził, że  „ tak i, 
u k tó regoby  się fałszyw y korzec  znalazł, surow o 
w edług  ostro śc i p ra w a koronnego  niezw łocznie 
k arany  będzie" .

, D bano  te ż  o jak o ść  tow aru , a  w ięc p rzede 
w szystkim  p ro d u k tu  m iejscow ego rękodzie ła . G dy 
się kiedy  zd a rzy ł w yrób p a r ta c k i, poczytyw ano 
to  za  oszustw p , a tak ż e  tak o  ubliżenie dobrem u 
im ieniu m iasta  — i w yrób tak i p a lono . S tąd  też 
pow stało  p ilne b aczen ie  cechów , ażeby poziom  
p ra c  cz łonków  cechu był w ysoki; is to tn ie  też  w 
pew nych rę k o d zie łac h  osięgał on m iarę  artyzm u, 
jak  to  w id a ć  w  ó w c z e sn y c h  p ra c a c h  z ło tn icz y ch  
kam ieniarsk ich , sto la rsk ich  czy Ś lu sa rsk ich .„

W ystaw ianie tow aru  n a  sp rz ed aż  w  m iejscu  
publicznym  m iało  -na celu ła tw ą  . k o n tro lę  jego 
jakości. W ięc np. ju ż  w roku 1468 w ydany by ł zakaz  
k upczen ia  po dom ach, g rożący  obu  stronom  
znaczną ka rą . W  tym że w jlR irze za b ron iono  też  
sp rzed aw an ia  środków  żyw ności p o za  m iejscem  
targow ym .

W iele z ty ch  porządków  p o zo sta ło  n am  po dziś 
dzień , p o zo s ta ła  też  u  k rakow skiego  w ytw órcy  i 
k u p ca  z trad y c ji w zię ta zd row a am bic ja  k rakow ­
skiej so lidności. ' ,

Dokarmiajmy pożyteczne ptaszki
ftp) Idea ochrony p taków  pożytecznych  

zyskuje coraz większe p raw o obyw atelstw a, 
mimo’ to jednak  popełnia się  w iele jeszczfe 
czynów bezmyślnych. W ^ y m  w ypadku w y­
strzegać się należy zbytniego sen tym enta­
lizmu, ja k  w ogóle w obchodzeniu się ze 
zw ierzętam i.

Zasadniczym  błędem je s t  np. żyw ienie 
p taków  w lecie, w^ten bow iem  sposób od­
zw yczajają się one od ła p an ia  ow adów ; n a ­
tom iast1 w ażne je s t dokarm ian ie ich  w  zi­
mie.

Podczas śnieżycy, szronu, gołoledzi nasze 
.sikoxM* .zięby^.cżyżyki, . rudziki? szczygły i 
L d. n ie  zn a jd u ją  często z ia rn a , a n i  la rw  
owadów. Za to  w  osłoniętych karm ikach  
możemy im . rozsypać nieco nasion  słonecz­
nika i dyni. W e w łaściw ej porze zb iera liś­
m y rów nież borów ki (brusznicę) i ja rzęb i­
nę. P ożądane byw ają  także g łóg  i orzesz*- 
ki bukowe. -

Zrezygnow ać n a to m ia st■ należysz podaw a 
n ia  obecnie naszym  upierzonym  p rzy jac io ­
łom jakichkolw iek  „ tiustośc i“; rów nież i 
ćhteb, naw et daw nie j b y ł n ie  na  m iejscu, 
łatw o bow iem  kw aśnieje.

N iejeden, k to  obserw ował p luskan ie się 
ptaków  w lecie, p róbu je tę  przyjem ność u- 
dostępid im  później s taw ia jąc  naczyn ia  
z ciepłą wodą. N ieste ty  n ie  za stanaw ia  się 
że m okre p ierze zm arznie, a  b iedny p taszek  
m usi zg inać z przeziębienia. A  w ięc zawsze 
trzeba n a jp ie rw  pom yśleć, , a  później ro ­
bić.

R ozsądna ochrona p taków  opłaca się" nie­
w ątp liw ie i  całkow icie. P am ię ta jm y , że jed  
na rodzinka s ikorek  złożona z  "20 głów , n isz 
czy ponad 75 kg  owadów, co stanow i około 
120 m ilionów  ja j  Owadów lub  150 000 gąsien  
n ic  średn ie j w ielkości. 9

Pani, oo to Jest Dobro. Na pewno nie wie Pani, Jak 
silnie trzeba gardzić materializmem, jak  bronić się 
Przed jego wszystko ogarniającym i mackami, aby 
zostać i trwać idealistą. Nie upajać się słowami,
jak  ów biblijaFx-mtodzienjee m iał wszystko sprzedać- 
i iść za Chrystusem, tak i my powinniśmy ćzynem 
dowodzić wielkości, prawdziwości i piękna swycb

ni zmartwienie nie należy do zbyt poważnych. - J e ­
dynie chorobliwa otyłość je s t  p rzykra. Dó higieny i nie nadsyl 
odżywiania zalicza sie u m iar w jedzeniu. Od stołu 
powinno sie zawsze odchodzić z mniemaniem, *» 4cbt-

  D ro g ie j P a n i b a rd z o  ob e tn ie  komu-
ł !k!uc. ze J e j  d o m ysły  s ą  s łu s tn e . N ie s te ty , obs?er- 
m ej oie m ogę ju ż  o ty m  a P a n ią  „pom ów ić"  lis tam i. 
Mnie k iedyś p rzy jd z ie  tafes szczęśliw a  ch w ila , źe 
»potkamy sie  w t ró jk ę ,  bo  o n a  bodzie  ju ż  z nam i. 
Cieszę Sie, że P a n i b ra to w e j do b rze  mię powodzi. 
*a*.vłem serdeczna p o ed ro w fesia .

Zmartwiona W ilk a .  — T ru d n o  se rc u  n a rz u c a ć  to. 
« e s o  Die czu ja . J e ś l i  je d n a k  k ocha  P a n i te g o  cało- 
wieka — po oo w alczyć s  uczu c iem ! M aai P a n i p m -  
clez pom yśleć o sw e j p rzysz łośc i, a  tru d n o  j ą  budo­
wać na, c ien iach  $ w sp o m n ien iach  P roszę  zarzuc ić  
kaprysy zm ienność u sp o so b ien ia  i  okazywać jaw nie* 
sw oją sy m p a tię  O dn iesie  (o p o żądany  skutek. J a  
jestem  rów nież  te g o  z a p a try w a n ie ,  po P a n i,  że t r u ­
dno p rzy jść  do ch o reg o  z p ró żn y m i re k a m i; przecież  
"’" T 3 n a jd ro b n ie jsz y m  d a re m  sp ra w ić  m a  p rzy jem ­
ność n o  teg o  czasu  ju ż  n a  pew no  s to su n k i u łożyły  
Me pa p rzy ja c ie lsk u  .-O . n ieży jący m  będzie  P a o i  za- 

m ngfa po ro zm aw iać  d o b rz e  i pogodn ie

ł j e s t  często  u po rczyw y  I od p o rn y  na  leoeeu)e. 
kio,-., trzeba  n ie ra z  zm ien iać  N ie w iem , w  ja k im  

pniu ta  do leg liw ość  je s t  n  P an ! ro zw in ię to  W 
PHowinkłyeh w y p ad k ach  n a jlep sze  w y n ik i d e je  i©- 
ren ie  p ro m ien iam i św ie tln y m i łu b  c iep ln y m i. Moż- 

*xvfiżać ch o re  o g n is k a  lap isem , a  n a s tę p n ie  * m a-. 
ow%ć m aśc ią  b o rn ą  lu b  b tsm n to w ą . J a k o  środek  Je- 

y,ni<izy « losow aną jć s t  W  maść r tę c io w a  z cynkiem .
• 1 "m nw yeh Środków  s ły sz a ła m ' o  sku tecznym  d sls- 
Iflnhł osadu z fa jk i ,  k tó ry m  co d z ien n ie  w ieczorem  

niezy posm arow ać  sk ó rę , s  po  k lik u  d n iach  zm yć 
f> m i» fWH i p roc. sp iry tu se m  eałfoy tow ymzSA 'Srss.s

{i » b ro n ił u p a rc ie  sw o ich  p rzek o n ać  I w ie j  cbw j- 
Paiii rezy g n u je  * w a lk i, bo  św ia t P a n i w ierzeń, 

um i Lmvj, u . oajw yżłB yeb  w a rto śc i 1 g m achy  Ideałów

na p rzy ch y lić  s ię  do  p o w ta rz a n ia  bałw ochw alczych  
nymn a w na cześć m a te r ia liz m u , rea lizm u , n to  w ie

ideałów. Pisze Pani; „chociaż będę niemodną, nie­
nowoczesną, nie wyrzekać się wiary w Dobroć!" Nie 
słyszałam o tym, żeby Dobro wyszło z mody. Prze­
ciwnie, od początku świata trw a w walce ze złym. 
Od najdawniejszych dziejów ludzkości wszystko się 
koło niego kręci .opiera oń lub odpycha, nauka, ga­
łęzi wiedzy, dzieła, mowy. wydarzenia, gołe fakty 
Ladzie już od tok dawns uczą się patrzeń przez pry ­
zmat Dobra na świat, oceniać pod jego kątem wi­
dzenia czyny i myśli własne 1 innych i odpowiednio 
kierować swoimi postępkami. Jednak tw arda i cięż­
ka jes t ta  szkoła i niewiele jes t takieb. którzy •koń­
czą ją  s  wynikami celującymi. I jakże wobec tego 
karmić ludzi cyfram i, suchymi, obliczeniami zysków 
t stra t, mówić o tnaterfaiiźmie i rea liim ie ł Trzeba 
właśnie rozpowszechniać Dobro przez częste choćby 
mówienie o nim .aby pociągnąć fakty.: J a  wierzę, źe
dobry Bóg pociąga ludzkość szlakiem ustawicznych 
przemian wciąż wyżej... ku sobie. Wobec tego marzy-, 
ciele I idealiści, pracujący dla drugich, nie są anor-
taslni. ale podjęli sic mozolnej pracy. Dostateczną 
granicą (Pani leka sie. te  idealizm jest szkodliwy 
dla indywidualizmu' dla form tej pracy wyznaczy 
instynkt samozachowawczy człowieka, tylko nie

zjadłoby eię coś więcej, aniżeli towarzyszyć m a 
nam uczucie przesytu. Wtedy konserwujemy własne 
zdrowie. " , , i

28 la t, — Z noweli nie skorzystamy. Choó m a nie­
naganną formę, interpunkcje, ujecie. — to jednak nie 
wiele treści i nie wszystkie momenty s psychologicz­
ne są w niej wykorzystane. Owszem, proszę próbo­
wać szczęścia w redakcjach innych pism. Wystarczy 
podać miejscowość; bliższy adres jes t zbędny.
• Ja -W a . — Niestety, nie znam sposobu u jednostaj­

nienia . koloru peleryny celofanowej. Jeśli są  jak ieś 
Sposoby farbow ania i środki doti, to podadzą je  P a­
ni w drogerii czy składzie, aptecznym.

Espoir. — P y ta  Pani? „czyżby ten „A m ator szyn­
ki“ /  był naprawdę człowiekiem bez głębszej myśli 
dlatego tylko, że ary sto k ra ta!“ I dale j; „kto z jak iej 
afery pochodzi, taką  będzie b ronił“. Przytaczam do 
słownie jej? zdania i przypuszczam, że Pani m i to 
wybaczy, in fo rm uje  mnie Pani przy okazji, te  sa­
ma jes t arystokratką. W ty m . w ypadku jednak afe­
rowa in tu ic ja Panią zawiodła,, bo „ten pan jes t zwy­
kłym szewcem, a  żonę chce mieć arystok ta tke  Sfe- 
rowe uprzedzenia w ydają mi się niezmiernie śmiesz­
ne. Według mnie, sżlaehebiPgó rodu je s t ten, kio ma 
szlachetną duszę.

J a  ra d z iła b .— — ..................
? tym  domu.. Zauważyła

mówiąc „potworów" do redakcji naszego pisma. 
'  ' " ‘ *so 'na ośmieszaniu się! 3Sa

 ......    człowieka), ale zdrowy, pierwotny.
Bea końca mogłybyśmy ciągnąć tę dyskusję, chęć 
jeszcze tyle innych tematów poruszyła Pani w osta­
tnim liście do mnie. Znowu wyznaczymy sobie ty ­
dzień przerwy. ,

.O la  K o jew lan ltl. — Trudno dziś podawać ebhomat 
odżywiania się przy kuracji odchudzającej, bo zasa­
dniczo jemy to, co mamy pod ręką, ceyro w danej 
obwfłf dysponujemy Obecna pora roku  sama narzu­
ca nam spożywanie potraw jarskich. Wszelkie ja ­
rzyny nie przeciążała systemu traw ienie i nie po­
wodują ociężałości fizycznej ;• poprą wis się samopo­
czucie człowieka Równic# codziennie należy jeść du­
żo owoców. Mą one Ickkostrąwnc. jak jarzyny, regu 
luja traw ienie *1 zaw ierają witaminy- Dnikąć powin­
na Paul poi rew mącznych. tłustego mięsa i tłuszczy. 
Częste sama konstytucja człowieka (szerokie i grube 
kości) są powodem rozlewności kształtów i figury. 
Wtedy już jesteśmy bezradni. Mam wrażenie, *# Pa*

— J ą  radziłabym  dla Paul własnego 
dobra ąie bywać absolutnie w tym  domu. Zauważyła 
Pani sam a oznaki niezadowolenia' 1 spostrzegłai-Ee 
psuje tam harmonię i jedność. Po cóż więc przyw ią­
zywać się do ludzi, Którzy tego nie chcą i nie darzą 
wzajemnością! Odpocznie Pani lep iej, po praóy, -wy­
brawszy się na spacer, lub źająwsay się czytaniem 
książki na świeżym powietrzu. Dlaczego nie pomyśli 
Bani nad zmianą warunków życie we własnej rodzi­
nie, nad wytworzeniem spokojnej, szzęśliwej atm os­
fe ry ! Musimy wzajemnie okazywać sobie wiole wy- 
rosumiałośei. Współżycie s ludźmi je s t  trudne i wy­
m aga taktu, wyrobienia i.O ierp lteä jo i C w e n a . Pa­
ni te przysłowia: „tam, grfftc CmflRtdzi-wJdzą,'-by­
waj rzadko, h tara, gdzie ci. aą nie radzi nie bywaj 
wcale*' i „nie daj sercu zbyt mocno przyrastać, aby 
nic bolało, gdy przyjdzie odryw ać". Ktoś powie­
dział. ie  przysłowia są m ądrością narodów. Proszę 
zastosować swoje postępowanie do wskazówek, za-

porozmawiać, esy  gahawió ale.

Czy zależy Panu tak  bardzo v.. -----  -------- . ,
pewno sam zdaje sobie Pan dobrze spraw ą $ tego, te . 
nowela jes t bez sensu.

W a lig ó ra . — /Najskuteczniejszym środkiem prze­
ciw , łupieżowi, wypadaniu włosów aest światloleez- 
nictwo. Włosy oależy .często myć mydłem siarkowym 
i codziennie szczotkować, co sprowadza szybszy obieg 
krwi i wzmocnienie cebulek włosowych. »Można też 
na dzień przed umyciem głowy nacierać skórę gło­
wy następującą mieszanką. 95 części wody, 4 części 
kwasu bornego i 1 część karbolu. Narosłe warstwy 
łupieżu doskonale zmiękcza przed umyciem ciepła 
oliwa. Sok świeżej, u tarte j cebuli dobrze wpływa na 
szybszy porost włosów. Bady te  powtarzam aż  do 
znudzenia. Może któraś z nich posłuży p an i, z "czego 
mocno się ucieszę. " .

Dla p. R ylkl e Radomska. — Tego rodzaju próśb 
nie spełniam;

S osna  «  węgorza, -  C zytając list od P an i nie 
sposób jefct nie uśmiechnąć się, tak i jes t miły. 
Tchnie szczerością j&prawdą, wyrozumiałością i do­
brocią, Dużo Pani W e s z ła  w życiu, albo dobrze u- 
mie obserwować, skoro już dziś wierzy, że „n ie ma 
na świeoie złych ludzi, są  tylko nieszczęśliwi". List 
.ieA jednocześnie odbiciem życia wiełu, wielu mło­
dych ludzi, ale smutkom nie wolno się nam podda­
wać. Z zapatryw aniam i Pani na śm ie rć -4 życ ia-ja­
koś nie mogę się zgodzić Nie chcą się na ten tem at 
rozpisywać, powiem więc tylko, źe mocni, czyści, spo­
kojni, a może 1 szczęśliwi są ci ludzie, którzy po­
traf ią  gardzić „śmiercią. Kocham życie*, ale nie w 
teo sposób; co Pani, Bardzo chciałaby®  zrobić coś 
dla Pani i gdybym mogła, spełniłabym je j pfośbę. 
Niestety, dziś je s t,ju ż  za p<jżno.

mocna, uśm iechnięta, ,s  pogodą idziesz w życie. D u­
mną jestem e Ciebie, kiedy piszesz* „ą ie mam teras 
czasu n a  drohtazgowanie swoich wewnętrznych roz­
terek. Myślę raczej n innych i to tni da je  cudowne , 
sammioczurle" Odnalazłyśmy się na jednej drodze 
i podamy srtkir row- Lepiej Cię rozumiem, niż przy­
puszczasz Mocno «-ah-je kochaną Dziewczynkę, k tó ­
ra  n a ro w ie  doW a nanrsekór losowi do «rodności 
z pseudonimem Beata",

Het-Rue * P letrkew a. — Proszą sm arow ać w ierz­
chnią warstwę włosów bryiantyną, k tó rą  kupi p ą s  
w składzie aptecznym.



T a j e m n i c a  L u d w ik a  XVII r o z w ią z a n a
Jedna z  najbardziej interesujących i wzru­

szających zagadek historii na całej przestrzeni 
dziejów ludzkości, została niedawno rozw iąza­
na i wyjaśniona ostatecznie przy pomocy no­
woczesnych metod badania naukowego. Jest. to 
sprawa Ludwika XVII, Delfina czyli następcy 
tronu Francji. Kroniki historyczne zapisały, że 
zmarł on S-go łipca 1795 roku w więzieniu pa­
ryskim Temple, podczas gdy jak to obecnie udo- 

* wodniono w Sposób n ie ‘mogący już nasuwać 
wątpliwości, syn Marii Antoniny i Ludwika XVI 
uszedł z  życiem z  zamętu wielkiej rewolucji 
francuskiej. Pod przybranym  nazwiskiem Naun- 
dorffa mieszkał on następnie prze długie lata w 
ówczesnych Prusach, zajmując się rzemiosłem
zegarm istrzowskim  w Spandau i Crossen, póź­
niej zaś powrócił do Francji, aby podjąć wy­
siłki o uznanie swych praw.

Dziennikarz francuski Andre Castelot, który 
położył szczególne zasługi przy rozwiązaniu za­
gadki Ludwika XVII, daje emocjonujący opis 
niezwykłych losów tego potomka królów Fran­
cji, k tóry  w  skrócie zamieszczamy poniżej.

„Tysiące historyków zajmowało się pytaniem 
czy Delfin Francji, syn Ludwika XVI i Marii 
Antoniny uszedł z życiem z wieży Tem pie? Je­
żeli tak, tb która spośród owych 32 ósób, jakie 
w początkach XIX wieku twierdziły, że są na­
stępcą trońu francuskiego z linii Bourbonów, by­
ła istotnie Delfinem? Najwięcej do myślenia da­
w ały dowody przedstaw ione przez Naundorfta. 
Tymczasem przy najsumienniejszych zamia-. 
rach nie można było wyciągnąć ostatecznych 
wniosków i uznać kwestii za ostatecznie roz­
wiązaną.

„Dziecko, które zm arło w Tempie i zostało po­
grzebane jako Ludwik XVI było rudowłose — pi 
sze Castelot. Ludwik XVII miał w łosy jasne. Mo­
żna było porównać w łosy Ludwika XVII z włosa 
mi Naundorf a, lecz tego nie uczyniono. Czy przy 
pomocy analizy chemicznej i zastosowaniu badań 
m ikroskopowych dałoby się 'przeprow adzić <ję4- 
wód praw dy?

Całkowicie i bez zarzutu — ’odpowiedział 
prof. Locard, dyrektor technicznego laborato­
rium policyjnego w  Lyonie, którego prace i wnio 
ski zyskały uznanie w  całym  świecie.

Profesorowi Cocardowi przedłożono więc dwa 
zwitki w łosów: jeden pochodzący z głowy Del­
fina, z okresu, gdy przebyw ał w wieży Tempie, 
znalezione u Robespierra. drugi zwitek został 
obcięty z głow y Naundorfa po jego śmierci.

Locard przeprowadził bardzo skrupulatne ba­
dania obu zwitków według wszelkich wymagań 
nauki współczesnej, po czym w końcowej czę­
ści prntokułu. oznaczonego Nr 6399 stwierdził, 
że .jest pewnym, że oba zwitki włosów pocho­
dzą z głowy tej samej osoby“ .

Co się tyczy pochodzenia obu loków należy 
przypomnieć następujące szczegóły historyczne: 

Następnego dnia po śmierci Robespierra. czło­
nek Konwentu, Courtois Otrzymał polecenie zro­
bienia spisu papierów znalezionych u Robespier­
ra. W  jednej z szuflad w mieszkaniu zhalazła 
się książka do nabożeństwa, używana przez M a­
rię Antoninę. Pom iędzy kartkam i książki była 
mała koperta, oznaczona-napisem : „W łosy Del­
fina“. Znaleziono także inne pamiątki po Marii 
Antoninie, które były w  posiadaniu Robespierra.

Courtois myślał o przyszłości i dlatego rzeczy 
owe ukrył u siebie. Książka do nabożeństwa 
znalazła się ostatnio w muźeum w Chalohs, a lok 
w łosów był w posiadaniu księdza Ruiza, który

c z ą s tk ę  -zwitku udzielił mi do przeprowadzenia 
badań — stw ierdza Castelot. A 

Pęk włosów Naundorffa otrzym ał Castelot od 
barona de Geniebre. Co do ich tożsamości nie 
ma dwóch zdań. Baron dostał je bowiem od 
swego przyjaciela Henryka de Bourbon, jednego 
z prawnuków Naundorfa, Trzeba tu nadmienić; 
że parlament holenderski w. roku 1863, a Izba 
Karna departam entu Sekwany w roku 1913 przy­
znały potomkom Naundórffa praw o do posługi­
wania się nazwiskiem „de Bourbon". Naundorfi 
był .zegarmistrzem w Spandawie, a potem w 
Crossen i w yjechał z Niemiec dopiero w roku 
1833. Po przybyciu do Francji, został rozpozna­
ny przez dwadzieścia osób spośród byłej służby 
Ludwika XVI. jako praw dziw y Delfin. Wobec 
całego szeregu osób Naundorfi opowiadał takie 
szczegóły z lat dziecięcych Delfina, jakich nikt 
nie spodziewał się po nim. Pani d e \  Ramband, 
która była damą dw orską przy dziefciach Ludwi­
ka XVI ośw iadczyła: „Obserwacje, jakie poczy­
niłam co do szczególnych znamion na ciele Del­
fina w  okresie jego dzieciństwa, potwierdzają

'rs™::;.!;!:-:.“" " :
t a k  jak  m ó w i ł .

K s ię ż n a  d 'A ng o i i i d m c.  ro dz im a < » » «  W ™

M ó w \L ',W o 'r r^ n i 'c '^ I ia ia  nigdy go PrzLid^

w i e d z i a ł a ,  że  d z i e c k o  k tó r e  z m a r ł o  w  I e m p l e ,  
n ie  b y ł o  ie i b r a t e m .  K ie d y  b o w i e m  z n a la z ła  sic 
w o b e c  z w ł o k ,  p o c z ę ła  k r z y c z e c :  . . l o  m e  i m  
b r a t !  T e g o  ł r i ip a  n ie  lic de  u w a ż a ł a  nigdy -■ 
z w ł o k i  m e n o  b r a t a ! "

W  jak i s p o s ó b  ch ło p ie c ,  m ło d y  P e l i  n u m k n ą ł  
ś m i e r c i ?  P o d c z a s  p o b y t u  w  T e m p i e ,  u k r y w a n o  
g o  n a  c z w a f b y m  p ię t r z e  w i e ż y ,  d o k ą d  nikt  nie z a ­
c h o d z i ł .  Na  ie g o  m i e j s c u  w  celi u l o k o w a n o  nie 
j e d n e g o  le c z  d w ó c h  in n y c h  c h ł o p c ó w .  Nie rna- 
ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i  c o  do  te go ,  że  w' c z a s i e  od

listopada 1794 do ozerw ea 1795 roku w Tem* 
przebywali dwaj chłopcy, ,z których ani jeden a  
miał nic wspólnego z Ludwikiem XVII. Jeden bid 
rachityczny I głuchoniemy, nazywał sję Ta,aa 
Uznano wiec za celowe zastąpić go drugim c|„ 
rym dzieckiem. To właśnie skrofuliczne; Hit 
szczęśliwe stworzenie zm arło S-go ozerwca 17« 
roku. Trzej lekarztu którzy pielęgnowali rzek«, 
m e g o  Iiaslepcc t r o i ł ,  ponieśli śmierć na sima. 
otrucia, jeszcze przed zgonem chłopca. SkrdŁ 
liczny dzieciak .został pochowany w ogrodzie 
przy wieży Tempie, a jednocześnie w trutni«»»
wyniesiono żywego Ludwika XVII poza 
wiezienia. ■ T

Przygody jego zajęłyby wiele miejsca, *  
ie opisywać. Zycie jego we Francji układało sit 
ciężko, wyem igrował wiec do Szwajcarii, a m, 
siennie do Włoch. Przez -trzy lata przebywał» 
Ameryce, zanim w reszcie przyjechał do Próg

O b e c n i e ,  g d y  dob iega  se tn a  rocznica it „, 
śm ierci, u zy sk a n a  z o s ta ła  pew ność , że Naunäörti 
mówił p raw d ę i w  rz e c z y w is to śc i był tym. ca 
podaje napis nad jego  m og iłą  na cm entarz; * 
Delft:

„Ludwik XVII. król Francji i Nawarry, ab.-» 
dzony -’7 marca 1785 roku w Wersalu, rfijarfy 
Delft dnia 111 sierpnia 1845 roku. 'j, t  i

O k r y t y — o l b r z y m y  w  s t a r o  ż y t  n  o ś c i
M im o, że d z ię k i p o s tęp o w i te c h n ik i  X X . rz a ją c y c h  

w ie k u  p rz y w y k liś m y 1 do o lb rz y m ic h  w y- sk ieg o . 
m ia ró w  tw o ró w  r ą k  i m ózgu  lu d zk ieg o , p o ­
d z iw  u a s  o g a rn ia ,  j e ś l i  u p rz y to m n ia ły  so ­
b ie , do ja k ic h  w y n ik ó w  d o sz ła  te c h n ik a  s t a ­
ro ż y tn a ,  p o z w a la ją c a  n a  b u d o w a n ie  ta k  
w ie lk ic h  s ta tk ó w ,, że n a w e t d z iś  m o g ły b y  
k o n k u ro w a ć  sw y m i ro z m ia ra m i  z, t r a n s p o r ­
to w c a m i o cean iczn y m i.

N a js ta r s z e  ry su n k i  z a ch o w a ły  się  n a  w a ­
zach , k tó re  p ra w d o p o d o b n ie  p o ch o d zą  z la t  
3.000 — 4.000 p rze d  C h r. P r z e d s ta w ia ją  one  , - -
o k r ę ty  e g ip sk ie , m a ją c e  z k ażd eg o  b o k u  po " '
50 w io se ł. O k rę ty  te p ra w d o p o d o b n ie  d o ­
c h o d z iły  do  100 m  d łu g o śc i, g d y ż  k a ż d y  w in ­

do ro zsze rzen ia  h a u d lu  eg ip -

Ni'u m ożna nic u 
t-ie. a m ian o w ic ie  < 
g ość w ed łu g  Rilili 
te k s tó w  m ia ła  wyi 

S to su n k o w o  doli 
w au i o o k rę ta c h  
i R z y m ia n , dzięki 
r a c k ic j  i. a r t  
k o w a n y c h  r

■ o  in n y okrę-
Xucgo, k tó re j dłu- 

i innych  s ta ro ż y tn y c h  
„ić ukuło 145 m etrów , 
e je s te śm y  poinl’orm o- 
s ia ro ż y ln y c h  G reków  
o a a tf 'j  spu ściżn ie  lite- 

.............czu ie  za-

a la  stegae  
la ś r iw y e h  

ly ik o  a u to nś ia r z  p o trz e b o w a ł na  sw o b o d n e  p o ru sz a n ie  '  . -
w io słem  o ko ło  je d n e g o  m e tra  p rz e s trz e n i.  ? •

 ii,u™,------ v „ > „  i , . i --------------------: iac .p  )<■

y s ly c z n e j. S pośród  
vein,.n a leży  w spom nieć o pięc- 
slow cu , k tó reg o  d łu g o ść  nm- 
7fł m. Ź ródłem  w iadom ości o 
k rę ta c h -o llirzy n ia c ii  >ą d la nas 
wic. w k tó ry c h  jed n a k  w iaro- 
m ożna w ą tp ić , jak k o lw ie k  ra ­
n ią  p raw ic  fa n ta s ty c z n ie . P lu- 
A th en a io sn w i zaw dzięczam y 

'a w n y m  o lb rzy m ie  m orsk im  
r»ku

T a k ie  o k rę ty -o lb frzy m y  b y ły  lu k su so w y m i 
s ta tk a m i  f a ra o n ó w  lu b  s ta tk a m i  w o je n n y ­
m i, k tó re  p o trz e b o w a ły  w ie lk ie j ilości w io - , -  , a , .. • , , ,
ś la r z y  d la  ro z w in ię c ia  zn a cz n e j szy b k o śc i. k ró la  ^  1 JV.1 ’ p hi l opa t or a  (okol 
B u d o w a  w ie lk ic h  s ta tk ó w  o d p o w ia d a ła  z a ­
m iło w a n iu  E g ip c ja n  do  w zn o szen ia  o lb rz y - 
w ic h  b u d o w li, j a k im i  są  z a ch o w a n e  p i r a ­
m id y . D la te g o  p rz y p u sz c z a ć  n a leży , że s ta t ­
k i w ie lk ic h  ro z m ia ró w  n ie  n a le ż a ły  w E g ip ­
c ie  do  rza d k o śc i. I  rze c z y w iśc ie  h i s to r ia  n ie ­
je d n o k r o tn ie  w sp o m in a  o w ie lk ic h  o k rę ta c h

la e je  ich 1
ł a r c h p w i
w iad o m o

200 p rzed  C h r.). O k rę t ten  by 1 podobno 129 
m etrów ^ d łu g i i m ia ł 40 rzędów  (rozm iesz­
c zen ie  ich je s f  n ieznane) w io śla rzy . N a j­
w ięk sze  w io s ła  liczy ły  podobno  18 m d łu ­
g o śc i, a ich rę k o jc śc ie  b y ły  w ypełn im ip  o ło­
w iem  dla u ła tw ie n ia  w io s ło w an ia . 4.001) n ie ­
w o ln ik ó w  w p ra w ia ło  przy  pomocy

m ożfiw iły  tę c z y n n o ść . N a  pokładzie byłó :
8 wież. z a o p a trz o n y c h  w m achiny , 1 ' 
w y rz u c a ły  p o tężn e  p o c isk i kam hm iie.  ̂
w oln ie  n azw an o  (cn. o k rę t  „S yrakusiaA  - 
K iedy je d n a k  p o r t  S y r a k ü z  okazał s i ę i |  
szczupły , nazw a ł go  H ie ro n  I I  „Aleksach 
d r in “ i p o d a ro w a ł sw em u  sprzymierzencCK 
w i P to lem eu szo w i P h ila d e lp h o so w i.

Na p o czątk u  n asze j e r y  często  wspomina­
ją  p isa rze  o o k rę t a c h -o lb rz y m a c h , którekl- 
zali b u dow ać c e sa rze  rz y m sc y , ab y  na Ąich 
zwozić do R zy m u  z ra b o w ą ó e  o b e liśk T .eM \ 
skie. W ed łu g  P l in iu s a  w ie lk i podziw  wzbu'.: 
dzał o k rę l. k ló ry  w 40 r . pó. C h r. przewiózł ó 
do R zym u ob elisk , z n a jd u ją c y  s ię  dziś/prZed? 
b a zy lik ą  św. P io tr a .  W sp o m n ia n y  ókr#5 
prócz o b e lisk u , w a ż ą c e g o  p raw ie  500>W,:? | 
za b ra ł ró w n o cześn ie  z E g ip tu  o k o ł o '1 # '  
ton zboża, w k tó ry m  o sa d z o n y  b y ł obelisk 
dla zap ew n ien ia  o k rę to w i równowag?.'; 
P od o b n e  ro z m ia ry  m u s ia ły  m ieć i tesli 
ki, k tó re  p rzew io z ły  d o  R z y m u  t. zw. 
lisk F la m in iu s a  i in n e, b ę d ą ce  dziś ( 
W iecznego M iasta . W  p o ró w n a n iu  z {fm- 
c ię  tną  p o jem n o śc ią  ów czesn y ch  sta iW ,: 
k tó ra  w y n o siła  1*20 — 20(1 (on , okręty, sio-

sei żące do p rzew o żen ia  o b e lis k ó w ,'  mógły^ b-
t r a n s w r to w y v h T S p o i rd d  n k h  ‘eg o  o lb rzy m a  w ri.rli. V4im m n.ilV nv i 2.850 .-hodzir za o lb rz y m y  i sw y m i r o z m t t Ä
u w a g ę  o k rę t, k tó ry  o k o ło  1600 r. p rze d  C h r. i o łm e r z s  ok rętow y ,h  s ta n o w iło  jeg o  zalo- w yw oływ ać podziw  u  w sp ó łczesn y ch . W It. 
p rzew ió z ł d w a  o b e lisk i 30 m  w y so k ie . Z na- ge- C ię ż a r  w y p a r te j  p rzez lego ko losa  wo- w. po ( h r .  w sp o m in a  L u  k la n  o o lb rz y m  
m y  n ie  ty lk o  r y s u n e k  ow ego  o k rę tu , lec.z dy  w y n o s ił  o ko ło  6.500 to n . na ów czesne s to su n k i  t r a n s p o r to w y  Ä ;
‘ta k ż e  w sp o m n ia n e  o b e lisk i, k tó re  jószcSe . N a  p o lecen ie  H ie ru n a  TI M łodszego, w lad- s m id ry jsk im  . , I s i s . O k r ę t  ten  b y ł  0.1 ra dla- 
d z iś  w s ła w ia ją  p rze d  ś w ią ty n ią  w  K a r n a k u  c y  S y ra k u z  (-zmarł w ro k u  215 przed Chr.) 2P i !.),;> m szero k i, a g ię p o k o se  jeg o  WMOr 
c z y n y  k ró lo w e j e g ip s k ie j;  je s te ś m y  w iec  z b u d o w a ł A rc h im e d e s- jed en  z n a jw ięk szy ch  ^da 13,o m  ta k , ze m ó g ł z a b ra ć  około 
w  m o żn o śc i s k o n tro lo w a ć  n o ta tk i  e g ip sk ie ,  o k rę tó w  ow ych  czasów . O ro zm iara c h  jeg o  fort ład u n k u . » "  /  - .
w e d łu g  k tó /y c h  o k rę t  m ia ł  s ię g a ć  100 m  m ało  w iem y, p o jem n o ść  je d n a k  tego  s ta tk u  Je że li, u p rz y to m n ia ły  so b ie , ż #  prze- j 
d łu g o śc i, g d y ż  c ię ż a r  o b e lisk ó w  w y n o s i we- o b lic z a ją  na  4.200 ton . Do b u d o w y  jeg o  zu- c ię tn a  d łu g o ść  w sp ó łczesn y ch  statków  pa?
d łu g  o b liczeń  p rze sz ło  700 to n . N ieco  póź- ż y to  ty le  d rzew a, że s t a r c y  loby ono na zbu- sażc rsk ich  n ie  w y n o si n a w e t  150 m, ó #z%  -.
n ie j  w sp o m in a  h i s to r ia  e g ip s k a  o jeszcze  d o w an ie  60 n o rm a ln y c h  hm jrzędow ców . — ta k ą  d łu g o ść  o s ią g n ię to  d o p ie ro  70 lat te- 
w ię k szy m  s ta tk u ,  k tó ry  "Ram zes TT p o d a ro -  D użo k ło p o tu  s p ra w ia ło  sp uszczen ie  go na m u. w ów czas n ie w ą tp liw ie  w zrośn ie  nasi 
w a ł k a p ła n o m  ś w ią ty n i  w  T e b a c h , ce lem  w odę. d o p iero  sp e c ja ln ie  do 'tego  celu skon- podziw  d la  b u d o w n ic tw a  o k rę tó w  starożyt* 
p o z y s k a n ia  ich  d la  sw o ich  p lan ó w , zm ie- s tru o w a n e  przez A rehm iede-sa dźw ig n ie  u- nych ludów . fFfdÄ ?1-*1

Mamo 
gdzie jesteś

J a ,  W o jtek , M ie tek  i P #x , je -  

e teśm y  w  P io trk o w ie , 

A dres n a sz : I

Z G U B Y

ZG UBIONO A usw eis f irm y  
r ie r  C zęstochow ski“ a a  nazw isko  
J a n ik  Z y ta . 7798

Z G UBIONO K e n n k a r te  w yd . p rzez 
gm . Z ło ty  P o to k  n a  nazw isko  
T om za M arc in , zam . w Ż uraw in .

PRZY  B Ł Ą K A Ł  sie  d u ż y  p ie s  b r ą ­
zow y. Ddr o d e b ra n ia  z a  zw ro tem  
kosztów . CzesL, .W ilsona  34 m . 21

ZG U BIO N O  szkło z p rz y k ry c ie m  
od z e g a rk a  m esk iego  n a  rek e  d a .  
4. V II I .  n a  o d c in k a  ró g  A le i K o­
śc iu szk i i I I  A le i d o  B an k u  E m i­
sy jn eg o . Ł ask aw eg o  zn a lazcę  p ro  
sze o zw ro t za  w y n ag ro d zen iem  
pod a d re s :  Czest., J a s n o g ó rs k a  
N r 1 2  m . 18. x 7768

ZG U BIO N O  k a r tę  rozpoznaw czą  
wyd. p rzez  gm . K ru sz y n a  n a  
nazw isko  K om orow sk i Józef.

7765

ZG U BIO N O  k a r tę  rozpoznaw czą  
w yd. p rzez Z arząd  M ie jsk i w 
K ie lcach  o raz  p raw o  ja z d y  s a ­
mochodom  n a  n azw isk o  C edro 
J a n .  O strzeg a  s ie  przed  n a d u ż y ­
ciem . 1917

ZG U BIO N O  k a r tą  rozpoznaw czą 
w yd. p rzez S ta ro s tw o  f łro d z k ie  
w  K ie lcach , k a r tą  o raz  dowód 
p ra c y , w yd. p rzez U rząd  P ra c y  
w K ie lcach  na  n azw isk o  P o rw e t 
S tan is ła w . O s trz e g a  s ie  p rzed  
n ad u ży ciem . 1918

ZG U BIO N O  ? k a r ty  rozpoznaw cze 
w yd . p rzez Z a rząd  m. W iln a  n a  
nazw isk o  P rao zk o w sk i R om uald
i P raczk  K n g ea ia . tM r r e
$ra s ie  p rzed  n ad u ży ciem . 1919

ZGUBIONO- A usw eis f-m y  H a sa g  
N r  110 n a  . nazw isk o  Ł assiesko  
A n ie la , zara- w ieś  L n b o jen k a . 
gm . M ykanów . 7800

ZG UBIONO k a r tę  rozpoznaw czą 
w yd. p rzez  Z arząd  m . K ie lce  n a  
n azw isk o  R u d n ick i R y sza rd . — 
O strzeg a  s ie  p rzed  n adużyc iem .

ZA R ZĄ D  m ia s ta  P io trk o w a  u n ie ­
w a ż n ia  n in ie jsz y m  k a r ty  rozpo­
znaw czą  N r 11586 tąyd . n a  naz­
w isko  O le jn ik  A n to n i. 1923

n in ie jsz y m  k a r tę  rozpo­
znaw czą  N r 19989 w yd. Ba naz ­
w isko  Ż akow icz J a d w ig a .  1924

ZA R ZĄ D  m ia s ta  P io trk o w a  u n ie ­
w ażn ia  n in ie jsz y m  k a r ty  rozpo­
z naw czą  N r  7698 w y d . -na nazw i­
sk o  M ich a lsk i A lek san d e r . 1925

ZG U BIO N O  K e n n k a rte , k siążk ę  
U bezp iecza łn i Społeczne j n a  naz 
w isko  Szczerbow ska  S ta n is ła w a  

. z am . S y n e k  W ie lu ń sk i N r  46. 
P ro szą  o  zw ro t za w y n ag ro d ze ­
n iem  i  p roszą  to  w szystko  do rę ­
czyć C z ę s t,  uL. G a rn c a rs k a  22.

7786

ZA R ZĄ D  m ia s ta  P io trk o w a  u n ie ­
w a ż n ia  n in ie jszy m  k a r tę  rozpo­
zn aw czą  N r  10572 w y d . n a  naz­
w isko  L a so ta  J a n .  P o z a  ty m  zgu  
b io n o  książeczkę U bezp iecza ła ! 
Spo łeczne j w  P io trk o w ie  oraz  
p rz e p u s tk ę  n o cn ą  n a  to  sam o 
nazw isko . 1929

Z A R Z Ą D  m ia s ta  P io trk o w a  u n ie ­
w a ż n ia  n in ie js z y m  k a r tę  rozpo­
zn aw czą  N r 6260 w y d . n a  naz­
w isko  Ł u k a s ik  S te fa n . P o za  ty m  
zgu b io n o  p o św iadczen ie  k a r ty  
p ra c y  N r  914 P  09782 n a  to  s a ­
m o  H azw isk». 1920

S K R A D Z IO N O  k a r tę  ro zpoznaw ­
c zą  N r I /A /06155 w yd . p rzez  Z a­
rz ą d  m . Lw ow a, dow ód s łużbo­
w y  w yd . p rzez G łów ną G ru p ę  
G o sp o d a rstw a  P rzem ysłow ego  w e 
L w ow ie o raz  św iad . u ro d zen ia  
n a  nazw isk o  Ilew icz  M iron . — 
O strzeg a  s ię  p rzed  nadużyc iem .

ZG U B IO N O  k a r tę  p ra c y  w yd. 
p rzez  U rząd  P ra c y  w  O zęst. i 
dow ód p ra c y  n a  n azw isk o  G łąb  
H e n ry k , zam . Z acisze. D łu g a  14.

7805

ZG U B IO N O  K e n n k a r tę  w yd. p rzez 
Z a rz ą d  g m in y  B odzen tyn  oa  
nazw isk o  B ak  S te fa n  zam . w  
B odzen ty n ie . O s trzeg a  s ie ,  p rzed  
n ad u ży c iem . 1915

ZA R ZĄ D  m ia s ta  P io trk o w a«  u n ie ­
w ażn ia  n in ie jsz y m  k a r tę  ro zp o ­
znaw czą  N r 7623 w yd. n a  n az ­
w isko  K w iec iń sk i F e lik s . 1926

ZA R ZĄ D  m ia s ta  P io trk o w a  u n ie ­
w ażn ia  n in ie jszy m  k a r tę  rozpo­
znaw czą  N r  12044 w yd . n a  n az ­
w isko  R a ta js k i  B o lesław . P o za  
ty m  zg u b io n o  św iadec tw o  p rze- 
m y s łow o-podatkow e o raz  le g i ty ­
m a c ję  zw iązkow ą n a  to  sa m o  naz 
w isko . 1928

ZG U BIO N O  k a r tę  rozpoznaw czą 
N r 11/43 w yd. p rzez  gm . B ogu- 
s iaw ice  w yd . n a  nazw isk o  Sło- 
w ick i B e n e d y k t. 538

ZA R ZĄ D  m ia s ta  P io trk o w a  u n ie ­
w ażn ia  n in ie jsz y m  k a r tę  rozpo­
znaw czą  N r  12236 w yd. n a  n a z ­
w isk o  R o g o w sk a  I r e n a .  1920

ZG U BIO N O  K e n n k a r tę  N r 42/47 
w yd. p rzez  S ta ro s tw o  R ad o m sk o  
n a  n azw isk o  św iąó  J a n .  7787

Z G UBIONO k a r tę  rozpoznaw czą 
w y d a n ą  p rzez  Z a rząd  M ie jsk i 
w  C zęstochow ie n a  nazw isko  
Szczepanik . L eo n a rd a . 7788

ZG U BIO N O  le g ity m a c ję  szk o ln ą  
n a  nazw isko  B u lik  M aria . Ł a ­
sk aw eg o  znalazcę  p roszę  o  zw ro t 
za w y n agrodzen iem . Częet., I I I  
A le ja  48 m . 8 . 7796

P O S A D Y

PO T R ZEB N A  dziew czyna  p rz y ­
c h o d n ia  lu b  n a  s ta łe  od zaraz . 
C z ę s t,  D ąbrow sk iego  4  m . 10 .

7750

K U P N O

K U P IĘ  w ędzisko  a n g ie lsk ie  n a  
p s tr ą g i  z k o łow ro tk iem , n a ty c h ­
m ia s t.  C z ę s t,  K a te d ra ln a  15 m . 7 
I  p ię tro , podw órze  n a  lewo. 7763

K U P lĘ i  u b ra n ie , b u ty , b ieliznę, 
z eg a rek , ob rączk ę , p ie rśc ionek . 
C z ę s t , , R ynek  N a ru to w icza  31 
m ieszk. 2 (Z aw odzić). 7764

K U P IĘ  to k a rn ię  p o c iągow ą do  że­
laza , f re z a rk ę  u n iw e rsa ln ą  i in ­
n e  m a sz y n y  m e c h a n ic z n a  O fe r ty  
do  g .  C. pod N r 7759. 7759

S j® ft Z E O A  8

F O R T E P IA N  f irm y  zag ra n ic z n e j 
b . ta n io  sp rzed am . C z e s t ,  /  D ą ­
b ro w sk ieg o  12 m . L  7794

W ÓZEK dziecinny  sp o rto w y  i g łę­
boki sprzedam . Częst.. K iliń sk ie ­
go  43 m. 7. 7671

P E L E R Y N K Ę  z m u fk ą  n e rk o w e  i 
sk ó rk i fokow e sprzedam . C z ę s t,  
D ąb ro w sk ieg o  4 m . 10 , lew a  o fi­
cy n a , I  p ię tro . 7751

P IĘ K N E  klosze ży ran d o lo w e róż­
n e  ko lory  i fasony , sp rzedam  ta ­
n io . Częst., A le ja  20 m . 29. 1514

LUKSUSOW Ą lim uzynkę  i  sp o r­
tow y sprzedam . C z ę s t,  J a s n o ­
g ó rsk a  16 m . 5. I I  p ię tro . 7734

M ASZYNĘ gankow ą do g ru b szy ch  
m a te r ia łó w  sprzedam . C zęst., u l. 
Ś w ierkow a 16. 7754

P A T E FO N  w alizkow y  z p ły ta m i, 
f irm ow y , o p ięk n y m  to n ie , sp rze  
d am  tan io . C zęe t,  D ąb row sk iego  
N r  4 m . 10, lew a  o f icy n a , I  p.

7752

  n iepodzie lną  część n ie d ro ­
go  sprzedam . Częst., K a te d ra ln a  
N r  20 m . 5. 7779

G A R N IT U R  now y, c z a rn a  m a ry ­
n a rk a .  spodn ie  sztuczkow e, ś re ­
d n i w zrost, sprzedam . C z ę s t ,  J a ­
sn o g ó rsk a  6  m . 1. 7767

PSA . w ilk a  4-m iesięczaego  sp rze­
dam  tan io . C z ę s t,  S ab in o w sk a  
N r  105/107 m . 5 ,6  (S tradom ).

7758

PA T E F O N  m eblow y f irm y  sz w a j­
c a rsk ie j  ze w zm acniaczem  i p ły ­
ta m i do  sp rzed an ia . C z ę s t,  Dę­
bow a N r 24 m . 5. 7773

G A R D ER O B A  o trzech  d rzw iach , 
% lu s trem , do  sp rzed an ia . Częst., 
Ś lą sk a  25 m . 14, w godz. 2— i  pp.

7760

TA PCZA N  ład n y  z sz a fk ą  sp rz e ­
dam . Częst., ul. T a rg o w a  S in. 8 .

7746

SPR ZED A M  pallo  m ęskie noszone 
płaszcz dam ski czarny , le tn i ko- 

. s tium  kąpielow y w ełn iany . Czę- 
sto rhow n . K a ted ra ln a  8  m. 5a, 
w podw órzu. I i  p.. n a  praw o.

TA PCZA N  z szafką  orzech k a u k a ­
sk i, pok rycie  b roka t z a u to m a ­
tem . sprzedam . C zęst, I I  A le ja  
N r 32 m. 11. 7795

SPR ZED A M  w iększą ilość s ta ry ch  
sp rężyn  tep icersk ich . W iadora. 
C z ę s t.  A l. Kościuszki 22 m . 5.

7803

SPR Z E D A M  w yro b y  fa jan so w e, 
ta le rze , ku b k i, dzb an k i w  wię- 
ksze j ilości. Częst., P iłsu d sk ie ­
go 18/15 m. 25. 7753

K A N A P Ę , t  fo te le  (p lnez)',tó tó l »  | * ™ 2 ! f S L 2 d N r ™ l - ™ 1

     s p s i a
I5 ~ 19- 7741

dy w an , sp rzedam . Częst.. L ub i i 
n iecka  4/6 m . 3. 7792

0 0  SPR Z E D A N IA  kożuszek me- 
s k i j  n a  szczupłego pana . p ie rzy ­
n a  pućtiow a nowa. p łaszcz m ę­
sk i m a rengo  nowy. W iadom ość 
C zęstochow a, św . B a rb a ry  52 
m ieszk . 7. 7gQ2

SPR ZED A M  wózek sportow y. Czę­
stochow a. K a te d ra ln a  4 m . 3 .

7783

M ASZYNA kraw iecka  w  dobrym
c ^ r n

 dw ukołow y wózek do
zw ożenia  ciężarów , sprzedam . 
C z ę s t,  Nowy R ynek N r 14 m. 30 
p ra w a  o ficyna . 7759

l o k a l e

SO LID N A  rodz ina  poszukuje  m ie­
szk an ia  lub  pokoju  z m eblam i a 
g w a ra n c ją  za  całość i dob re  u- 
trzy m an ie  m ebli. O ferty  k ie ro ­
w a« do K. C. pod N r 7761. 7761

R ó ż n e

b w y  N r 65 m. 5. 759%

7789
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